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BlcNJAK ONlE -  Bufet K olejow y.
L R A StA W  —  Księgarnia T -w a  „L ot“.
BARAPIOWICZE — ul. Szep tyck iego  — A. Łaszuk. 
DĄBROW ICA (P o lesie ) —  K sięgarnia K. M alinow skiego. 
DUreSZ j'Y —  Bufet K olejow y.
GŁĘBOKIE —  ul. Z anikow a —  W . \  'łodzinrerow . 
GRODNO —  K sięgarnia T -w a  „Ruch“.
BORODZIEJ —  D w orzec K olejow y — Sm arzyński. 
(WIENIEC —  Sklep tyton iow y  —  S Zwierzyński. 
KŁECK —  Sklep „jedność" .
LIDA —  ul. Suw alska 13 —  S. Mateski.
MOŁODECZNO —  K sięgarnia T -w a  „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ul. R atuszow i. Księgarnia Jaźwinsklegc 
NOW OGRÓDEK —  Kłos* Su  ftuchalskłego 
N. 6-WJŁECłANl —  Księgarnia T -w a  ,kucb '.
OSZMIANA —  K sięgarnia Spółuz Naucz.
PIŃSK —  K sięgain ii P olskc —  S t  Bednarski.
PO ST A W Y  —  K sięgarnia Polskiej M acie-zy Szkolnej 
STO ŁPCE —  Księgarnir. T -w a  „RUCH".
SLONIM —  K sięgarnia D . Lub rwskiego, u l M ick iew kza  13. 
ST . ŚWIĘC1ANY —  uL Rynek ił —  N. Tarasiejski. 
WILEJKA PO W IA T O W A  — «ł. : 'fo d ew fcza  24, F. Juczewski 
W ARSZAW A —  T -w o  K sięg. Kol. , Ruch".

PRENUM ERATA tm esięczna 7 odniesieniem  ao domt lub z 
przesyłką n„rztuw ą zk, zagranicę 7 zł. Konto czek o w e F .K ,0 , 
Nr. 80259. W  sprzedaży detal, cena pojedyn czego  n-ru 20 gr,

Opłatr. p oczto w a  u iszczona ryczałtem .
Redakcja rękopisów  niezam ów ionych  nie zw raca. Adm inistra­
cja nie uw zględnia zastrzeżeń co  do rozm ieszczenia  ogłoszeń .

CENY OGŁOSZEŃ w iersz  m ilim etrowy jednoszpaltow y na stronie 2-ej i 3 ej gr. 40 Za tekstem  15 gr Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr, Kronika reklam owa mili- letr 60 gr. W  num erach św iątecznych  oraz z prowincji o  25 proc drożej. 
Z agraniczne 50  proc. drożej. O głoszenia  cyfrow e i tabelaryczne o 50  proc druże,. Adm inistracja nie przyjmujf zastrzeże ,i co 
do^m iejsca. Term iny druku mogą być przez Adm inistrację zm ieniane dow oln ie. Za dc starczenie numeru d o w o d o w eg o  20 gr.

W PERSPEKTYWIE TYGODNIA
Upadek rządu M ac-Donaida. Na- Jakie n as tęp s tw a  pociągnie  ta  zrnia- 

p rężona sytuacja  polityczna w Anglji n a °  Na terenie polityki wewnętrznej 
osiągnęła  zdaje się swój punkt kulmi- żadnych, hr. Karolyi jes t  w yrazic ie-  
nacyjny. Gaoinei Mac-Donalcia poda ł  lein tych sam ych  poglądów , co bjdy 
się do dymisji. Trzeba wyraźnie  pod -  premjęjr, na tom ias t w dziedzinie poli- 
kreślić, iż rziad ustąpił nie pod  presją

Przesilenie gabinetowe w Antjlji
Ostry roićzwigk w łonie gabinetu Sytuacja w Anglji

opozycji, a le  na skutek  rozdźwięków 
fx>niędzy poszczególnymi ministrami. 
P lan  oszczędnościowy, nad op racow a­
niem którego straw iono  cały u- 
b ieg ły  tydzień, spotkał się z opozycją 
8 ministrów w  gabinecie  M ac D onal­
da. Kamieniem obrazy było 10 proc 
obcięcie zasiłków dla bezrobotnych: 
M inistrowie ci na czele z H enderso­
nem i A lexandrem  pod wpływem  wi-

twór
W ęgry  uczynią w yrw ę w  bloku, k tó­
ry s ta ra ł  się pod sw oją  egidą zm onto  ­
wać Mussolini, a to w obec  ciągłego 
podrażnien ia  w  stosunkach  francusko- 
włoskich może mieć duże znaczenie.

W  pasie  polskiej desygnow anie  hr. 
Karolyi na prem jera  łączone jest ze 

docznie T rade-U nionów  w ypow iedzie-  sprawją pow rotu  H absburgów . Jest  to.
li się przeciw ko w prow adzeniu  tego  rezulta t  p ropagandy  czeskiej, która

LONDYN. PAT. Niedzielne posie- snego gaoinetu, Mac Donald przerwał LONDYN. P A T . —  „Tim es" w następu- 
tyki zagranicznej W ęgry przejdą pod dzenie gabinetu przybrało dramatycz- o  godzinie 22 posiedzenie i wyjechał jący sposób charakteryzuje obecną sytua- 
sztandar francuski. Zm niejszy sie w iec n? ‘orm?- G ay Mac Donald przedsta- do pałacu Buckingham, skąd pow ró- -ie: Pełne nadziei uświadczenie z soboty w 
nacisk na Małą Ententę, jak w iaoom o f ostateczu , plan w którym cił F,, oó g( aJny. U a t k i  toradow ał ^ z u m l e n i l ^

n a liry k , fr -kie,- m G p n n iP  Przew itk lane jest 10-procem ow c obm  jeszcz. 10 minut, puczem mmistrowtc „0 ktorego re(iakcja ,yla sf;,iai:zovana. 
F żenie zasiłków  dla bezorobotnych, 8  rozeszli się. Pozostał sam M at Donald, T ym czasem  ostre różnice p ow sta ł) w  łonie

m inistrów w ypow iedziało się prze- do którego o  godzinie 11 w nocy przy- sam ego  gabinetu co  dc spraw y, jak daleko 
cń /ko, 13 zaś za obniżeniem. byli Baldwin, Chamberlain i Samuel. lęgnąć oszczędności.

W obec takiej opozycii w  łon.e w ła- Konferencja trwała do połnocy. Jcst publiczną tajem nicą, żo różnicę zdań
w yw ołu je  kw estja, czy  rząd m a w ziąć od­
pow iedzialność za propozycję obniżenia za ­
siłków  dla bezrobotnych. Mac Do.iald i 
Snow Jen są  janob) przekonani, że  bez ta ­
k iego obniżenia ogólna sum a oszczędności 

.  , . nie by ta o v w ystarczajaca oraz, że  charak-
LONDYN. P a T .  —  W pom edzia- duje s.ę , ze  m urster sp raw  w ew n etrz- u  oszczędn ości nie jest teg „  todze u, ab -

tek, o  god zin ie  10 rano zaproszon y z o -  nych Clynes należy do grupy cz łon - m ógł przyw rócić w szech św ia tow e zaufa-
Stał do pałacu królew sK iego Mac D o- k ów  gab inetu , k tórzy Sprzeciw ili się nie, niezbędne dla podtrzym ania siły nabyw

Narady w  pałacu królewskim

środka do planu oszczędnościow ego i każde w ydarzenie  na W ęgrzech  Gezy Henderson i Baldwin. Posiedze- zmniejszeniu zasiłków  dla bezrobot- czej’ {unta-
ro zdecydow ało  o dymisji W ten spo- ze s p ia w ą  pow ro tu  H absburgów , 
sób sami la b o u rz y śc  uniemożliwili —  Odroczenie w izyty francuskiej 
M ac-D onaldow i dalsze sp raw ow anie  w  Paryżu. W izy ta  prenujera Lavala w

nie tady monstrów w yznaczone zosta- nych, co —  jak wiadomo —  jest źró- inm członkow ie rządu m ają być jednak 
ło na południe- Biuro Reutera dow ia- dłem zasadm ezem  kryzysu. niezdecyduw ani lub wręcz przeciwm  obrJ-

r z ą d ó w .
Piętą  ach ilesow ą gabinetu  M ac- 

Dor.alda przez cały czas jego  's tmenia 
było to właśnie, iż nie tylko nie posia­
dał większości w  parlam encie  ale  nie 
m ,ał jednolitości w gabinecie, a s tron­
nictwo, które Ireprezentował, było w ybit

Berlinie została od roczona  bez okre­
ś lenia terminu i m a podobno nastąp ić  
po  sesji wrześniowej Ligi Narodów. 
Z am ias t w izyty  prem jer Laval konfe- 

w
stu min. z kanclerzem Bruenningiem, 
wyjaśnia jąc  mu pow ody, dla których

Dymisja rządu Mac Donalda
zeniu 7asSków .

me niezdyscyplinow ane i nie jednokrot- nie może obecnie przyjechać.

M ac Donald i Snów  den w alczą w ostat­
niej chw ili istotnie, pragnąc w ykazać, że  

„ _ „  „  partja ich zdolna jest do rządzenia O dw aga
L O N D Y N .  PAT. _  RZĄD MAC GO GABINETU WEJDĄ OPRoCZ w takiej- chwili pom oże, tchórzostw o zaś za -

DONALDA PODAŁ SIĘ DC DYMI- LABOURZYSToW  RÓWNIEŻ I KON- szkodzi interesom  tych klas, tros,<a o  któ-
SJI. OFICJALNIE KOMUNIKUJĄ, ŻE SERWATYŚCI GRAZ LIBERAŁOWIE r t  stanowi zadanie socjalistów . Załamanie

. . . f . . . MA BYĆ UTWORZONY RZĄD KO A-  ZAROWNG BALDWIN, JAK I INNI Ł  S S i e Y o S K  ̂  ubSch a " k ś 2 *
ował telefonicznie w  ciągu dwuuzie- L5CY JN \ MIS! 1 TWORZENIA CO A PRZYWÓDCY t \RTYJNI, JUŻ WY b^tyjski znajduiT

: : LICYfNFGO RZĄDU Na RODOW E- RAZILI SW Ą ZGODĘ NA UTW ORZE- czeństw ie
GO BĘDZIE POWIERZONA MAC NIE TAKIEGO GABINETU.
DONALDOW I. —  W  SKŁAD NOW E-

się  w  wielkiem  n iebezp le­

nie zdarzały się w ypadki,  iż P a r t ja  Rra 
cy g łosow ała  przeciw ko rządowi P a r-  
tji Pracy.

Poniew aż żadne z obecnjmh s tron­
nictw angielskich nie p o s iad a  w  p a r ­
lam encie  większości, misję tworzenia 
nowego rządu  otrzym ał ponownie Mac 
Donald, k tóry zam ierza u tworzyć g a -

Co było przyczyną zaniechania  tej 
p odróży?  „Journal de G eneve“ tw ier­
dzi, że in tryga B iianda, wobec tego, że 
Laval miat po jechał do Berlina bez p.
Brianda, a tylko w  tow arzystw ie  p.
Berthelot. Dziennik szw ajcarsk i opisu­
je szeroko szczegóły tej zawiłej in­
trygi, k tóra naw e t  z oddaleni i  nie w y- kami budżetu Wiotkiej Brytanji.

Wober rządu Koalicyjnego
LONDYN. PAT. —  U tw orzen ie rządu dzy nim a Labour Party, 

koalicyjnego pod przew odnictw em  Mac D o - W -g  ogo ln ego  m niem ania, 
nalda jest posunięciem  o charakterze w y - ograniczy się  do uchw alenia
jątkofwiym, posiadającym  znaczenie zarząt zarządzeń ed em  uzdrowienia finansów  na-
dzenia tym czasow ego , obliczonego na prze- rodow ych, co pow irno  być dokonane przed
prow adzenie planu finansow ego Gla zbalan- końcem  września.
sow ania  zagrożonego  nadmiernemi w y d a t- Rozwiązanie parlamentu i w ybory nastą-

now y rząd

K redyty 50 miljonów funtów  —  pisze  
dziennik — niedaw no udzielone Bankow i An 
gielsk iem u są  na wyczerpaniu i za parę dni 
dalsze znaczne kredyty m uszą być uzysk a­
ne. U zyskanie ich nie będzie m ożliw e, o  ile 
nie zostanie przedstaw iony plan, któryby  
zadow olnil tycn, ao  któiycn  zw rócono się  
z  tw ierdzeniem , że  udzielając pom ocy fun-

ir  K ^akcyjny. r o d s taw ą  dla tego  cja je s ję p raw dopodobną  dlatego,
pił) 'V praw dopodobnie w październiku.

zasadniczech I0W‘ s*-> Pom agają w alucie, posiadającej 
pierw szorzędne warunki egzystencji.

Z takim planem  za  długo zw lekano i ca- 
ły  gabinet w ie , że  o  ile ch ce  się napraw dę  
funta uratow ać, pozostaje za ledw ie kilka g o  
dzin, ażeb y  to uczynić.

rządu ma być p rogram  doraźny walki
z kryzysem ekonomicznym i finanso­
wym

—  Dym isja hr. Bethiena.

że największym entuzjastą  jazdy

P o  opanowaniu sytuacji finansow ej przez O głoszony kom unikat stw ierdza, iż w  
w prow adzenie stosow nej u staw y w  parła- naradach Mac Donalda z  Baldwinem , S a-

d o  m encie, po uchw aleniu jej przy pom ocy z a -  muelem i Snow denem  w  spraiwie składu n o-
D „ i ; r ,  n  R r ia n d  n n r e -  Powiedzianej obecnie w iększości, program w eg o  rządu osiągm ęte zosta ły  znaczne po-
D c r n n a  u v i a s n ie  p. u r  , p . rządu koalicyjnego będzie faktyczn ie w yczer  stępy. Za najw ażniejszy punkt przy tw o rze-  
mjer ,Laval w  trakcie ostanich  per trak -  pany. Okres tej, pracy m oże potrw ać od riiu n o w eg o  rządu uw ażana jest spraw a za -

W ielką tacyj z Niemcami w  Paryżu  i Londynie 6 d?  8 tygodni. żegnania istniejącego kryzysu narodow ego.

Bilans Banku Polskiego
Bilans Ranku 

sierpnia r. b.
W ARSZAW A. PAT. —

- - -  . .  _ . . - Polskiego za  drugą dekadę
■ n ie sp o d z ia n k ę  z g o t o w a ł  o n in ii  eu rn  , J ., . . ' Cz' rząd koalicyjny pczostan ie  potem  u Nic bedz.e to w ięc  iząd  koalicyjny w  z w y -  w ykazuje zapas złota 567.931 tys. zł., to

v s  Luwdi o p in ji e u r o -  c z y n n ik ie m  h a m u ją c y m  z a p a ł  p o -  Wiladzy dla da lszego  sp raw a  Wiania rządów —  kłem znaczeniu te g o  słow a , lecz rząd w spół je s t 0 29 tysięcy  w ięcej, niż w  poprzedniej
pejskiej hr. Stefan Bethlen poda jac  r o z u m ie w a w r z v  o  B rianda  T' uJn0 iest dz!ś? :  przew idzieć. W  dużym  pracy dla teg o  jedynego  celu. Kiedy ten cel "dekadzie. P ieniądze f  aależn 3Ści zagraniczW
Się do dymisji, po jedenastu  Latach k L -  ......... „ J l , .  ^  zosła^ ^ . y «  p ic z o m , dc pokryć,a z m n eiszy i się o. . r __    . -  —, ___      zostanie osiągnięty, stronnictw a

Odroczenie  W izyty w skazuje , że Donalda j od stosunku, jaki utoży się  m ię- powrócą na sw e zw ykłe stanow iska.
W ęgry  w  rozm owach dyplom atycznych nie- _________________________row ania  polityką węgierską

były tym szczęśliwym kjrajem, k tó ry  m ieck -  francuskich, które nieprzer- 
po  wojnie św iatowej nie przechodził w an ie  się toczyły, nastąp iło  jakieś za- 
co  kilka miesięcy osłabiających o rga-  łamanie. W sk azu je  na to  również pu- 
nizm pań s tw o w y  przesileń m inisterja l-  czczony przez Niemcy balon p róbny  
tych Dym isja  hr. Bethiena i desygno-  w  DOStaci p rojektu  porozumienia pię- 
w an ie  na  premje*"' h i . Karolyi, repre-  cju pań s tw  europejskich łącznie z So- 
zen tu jącego  w  polityce w ew nętrznej m e ta m i ,  k tó iy  p ra sa  paryska  z urzę- 
ten sam co dymisjonowany szef raą- dowym „T em ps“ na  czele przyjęła 
du kierunek, wskazuje , ze nie kwestje  w ręcz wrogo. W izy ta  prem jera  fran- 
polityiki v\ e1 nętrznej były pow odem  cuskiego w  Berilnie może być aktem, 
ustąpienia  hr. Bethtena. który będzie finalizował porozumienie

Hr. Bethlen w ciągu ostatnich lat francusko -  niemieckie, ale dopóki po­
dążył do przew ekslow ania  polityki za- rozumienie to  nie wyszło  ze sfery dy- 
granicznej W ęg ier  na tory  włoskie, skusyj wizyta  taka jest zbędna i to 
Pam ię tam y liczne podróże zagranicz- zdaje się było g łównym  pow odem  jej 
ne, które najczęściej p row adziły  do odroczenia.
Rzymu. S tanow isko Mussoliniegc, jego Zaloty Hitlera, Po nieudanym ple- 
głośne m ow y z akcentami rewizjom - biscycie pruskim Hitler złożył ofertę 
stycznem, by ły  magnesem . Który po- p rasow ą  w spó łp racy  kanclerzowi Brue 
n ą g r .ą ł  hr. Bethiena, o tw iera jąc  nadzie ningowi. Oferta ta  w yw uła ła  olbrzymie 
.if, iż przy w spó łp racy  z W łocham i i oburzenie w śród  socjal -  dem okratów , 
poparciu  Anglji (akc ja  lorda Rothem e- k tórzy nie należąc do koalicji rządzą- 
re) uda się mu uzyskać rewizję krzyw- cej, gab inet Brueninga w  wielu 
dzących W ę g rv  terytorialnie trak ta -  padkach  popierają . P o d  w pływ em  ak-

cji socjal -  dem okratów i świeżych je- 
Kryzys ekonomiczny, ogarniając  szcze w spom nień z plebiscytu  kanclerz 

ca łą  Europę, dotknął również i Węg-rj Bfuenr.ing ofeirtę rozszerzenia bazy  o-
p i a  popraw y sytuacji ekonomicznej peracyjnej na  praw o, odrzucił, uzy-
kon.eczną iest w iększa  pożyczka dłu- s^ uii3c °'JI socja lis tów  za to zgodę na
go term m ow a, ale tą  w  dzisiejszych ,lkw'dację  w  bardziej energiczny spo-
w an m k ach  może udzielić tylko Eran- komunistycznych. Sz.
C1 a. W łaśnie  tu należy szukać w łaśc i­
wych prz jTzyn ustąpienia hr. Bethiena 
i desy g n o w an ia  na prem jera  irankofi- 
la hr. Karolyi.

M A R S Z A Ł E K  P I Ł S U D S K I  w W IL N IE
i wojskowych.Wczoraj rano przyjechał do W ilna wiłnych  

p. Marszałek Piłsudski, witany na 
dworcu przez wojew . Beczkow icza i 
inspektora armjii gen- Dąb-Biernaekie- w  pałacu reprezentacyjnym  
go  i innych przedstawicieli w ładz cy-

4.746 tys. zł. do sum y 142,866 tys. zł. Na­
tom iast niezaliczone do pokrycia w zrosły o  
5,502 tys. zl. do 132,159 tys. zt. Portfel w ek ­
slowy; w ykazuję zw iększen ie o 567 tys. zł. 
j w yn osi 635,830 ty s z ł. R ów nież pożyczki 
za staw ow e w zrosły  o 190 tysięcy  zł. i w y ­
noszą 88,588 tys. zl. lnrie aktyw a w zrosły  
o 9,079 tys. zl. i w y n o szą  166,850 tys. zł. 
W  pasyw ach pozycja natychm iast płatnych 

P, M arszałkowi tow arzyszy pułk. zobow iązań w zrosła o  41,396 tys zł.

G labisz. Marsz. Piłsudski zani.eszkat banl10-

Plan sanacji banków 
rumuńskich

Akcja pańs tw a  rumuńskiego i Ban­
ku Narodow ego dla pom ocy bankom 
rumuńskim, p row adzona  jest w ed ług  
planu, podzielonego na trzy części. 
Przedewszysrkiem utworzono syndykat 
pięciu wielkich banków  bukaresz teń­
skich z kapitałem I miljarda lei, k tó­
rego zadaniem jest przyjście z pom o­
cą w razie trudności tym bankom , k tó­
re do syndykatu  należą. Fundusz syn­
dykatu  zag w aran to w an y  jest portfelem 
banków  należących do syndykatu  jak  
również poręczeniem państw a . Syndy­
kat zagaił sw ą  działalność dnia  17 
sierpnia. Do zarządu syndykatu  nale­
żą  przedstaw iciele  poszczegi ilnych 
banków  jak B anca de Credit, Banca 
Crisoveloni, M arm arosch Banca, B an­
ca  Moldowa, Banca Romaneasca. P rze  
wodniczącym syndykatu  jest Konstan­
tyn Angelescu, byty guberna to r Banku 
N arodow ego a jego zastępcą  Buzdu- 
ean, adm inis tra tor  Banku N arodow e­
go. Na fundusz syndykatu  sk łada .ą  sit 
udziały poszczególnych banków  a m ia­
nowicie Banca Romaneasca i B anca 
de Credit po 250 miljpnów lei,^ Banca 
M arm arosch Blanc 20C miljonów, Ban 
ca Crosoveloni i B anca  M oldowa po 
150 miljonów lei.

B ank N arodow y zajmuje się o s ta t­
nio kw estją  u tw orzenia  podobnego  syn 
dykatu dla pomocy bankom  prowm- 
cjonalnym, które w tej sp raw ie  zw ró­
ciły się do Banku N arodow ego z od­
powiednim  memorjałem.

W  dalszym planie sanacyjnym prze 
widziano, że pansrw o  udzieli pomocy 
tym bankom, których zobowiązania  
w zrosły  tern, że sw ego czasu na ryn­
ku szwajcarskim w ykupiły  akcje  ru­
m uńskiego tow arzystw a naftow ego
Steaua Romana i które m ają  wartość 
zakupna, będącą  w yższą aniżeli dzi­
siejsza cena akcji sp łacać aż do roku 
1944. Chodzi tu ogółem o 700 miljo­
nów  lei w edług  dzisiejszego kursu. 
P ańs tw o  przejmuje na siebie spłacanie  
zooowiiązań bankow ych, przez co
znacznie zmniejszone zostaną ciężary 
banków . P rasa  rumuńska pisze, ze
państw o  zaproponuje sprzedawcom 
akcyj tereny naftow e jako pTzeciw- 
wartość.

Jako dalszy środek pomocy b an ­
kom rumuńskim jest postanow ienie 
w ydan ia  emisyj obligacyj wielkiego 
przemysłu pod g w a ianc ją  państw a . 
W ielkie tow arzystw a  przemysłowe >ak 
Reszica, Petroszani. Lupen:, Cujir, 
Astra de W ągonae , I. A. R. zalegają  
wielkim bankom rumuńskim 1 inHjara

\vvch spadł 
,163,990 zt.

Min. Zaleski wyjeżdża ao Genewy
W ARSZAW A, 24.8 (tel. wł. „Sło- gą na Paryż, gdzie zatrzym a się na je- 

w a " ) .  Minister Zaleski wyjedzie do den dzień i odbędzie  konferencję 2 
G enew y na sesję Ligi i Zgrom adzenia  min. Briandem.

zł. i w yn osi lei. D ług ten pow sta ł sw ego czasu
Stosunek procentow y pokry- przv inwestycyjnej polityce przemysłu

d a  obiegu b ile .ów  i natychmlas'- płatnych n m ju ńskie<70 by dług ten mógł być

4  w ,  « • ? » *
ustaw a, mocą której pozw ala  sięsto tu to w e), pokrycie kruszcow a w alutow e  

49,07 proc. (9  07 proc. ponad pokrycie sta -  
fo u to w e), w reszcie pokrycie zlotem  sam e­
go  tylko obiegu biletów  bankow ych 48,79  
proc..

Stupa dyskontow a Banku 7 i pół proc., 
lom bardowa 8 i pól proc.

w dniu 27-go b. m. wieczorem dro-

wspom nianym  tow arzystw om  w ydać  
obligacje wr wysokości długu, jąki kai 
de tow arzystw o  w  danym  banku p o ­
siada. P ańs tw o  s ta rać  się będzie  o ulo­
kowanie tych obligacyj na rynku kra­
jowym i zagranicznym. O gólna w a r -

Ksiąię iHkołai wrócił do Bukaresztu
W arszaw skie ABC. katow icka Po fo­

li ja", a być 'może i inne dzienniki endeckie  
zajęły się  teraz spraw ą m ego artykułu, n a -

tość emisji nie może przekraczać  jed ­
nego i pól miljarda le ; Kupony będą  
umorzone w  termm.e 15 —  20 lat, a 
oprocentow ane 7 —  8 procentami. 
Obligacje podłożone będą  p ierw szo­
rzędną hipoteka  na  nieruchomości każ-

B U K A R F S Z T  PA T. —  Wczoiraj m a ln ie  w  Bukareszcie na lotnisku B a -  p isanego przed m iesiącem  p. t. „Instytut, de(rQ ^ p rzej s iębiorstwa, gw aranc ją  
wieczorem powrócił tu książę Mikołaj neasa. Na lotnisku oczeaiwali księcia którego niema". O czyw ;scie, oba te p .sm a ba^ k swe ,u czaJu urjzieUł kre-
ze sweij. podróży powietrznej do Polski, hr. Szembek, polski a t tach e  w o jskow y  nis bol‘ zupełnie to, co było moją jedyną ^ wreszcie gw aranc ją  państw a.

w y_ Po  przym usow em  lądow aniu  w  miej- płk. Michałowski o raz  grono najw ybit  troska, gdy sw ó j artykuł pisałem . —  M am) w  kołach n ospodarczycli p lany  te
scowości Roman, spow odow anem  drob niejszych przedstawicieli lo tnictwa ru- w szystk ie  dane aby stać się inform itorami
ną niedokładnością motoru, książę Mi- muńskiego. św iata  o Rosji, a nie w ytw orzyliśm y
kołaj kontynu ow ał lot i w y ląd ow ał nor

przyjm ow ane są z zadowoleniem, bo- 
zad'j wiem dzięki tym zarządzeniom prze-

Zerwenie stosunków między H'szpanjq
Watykanema

nej organizacji w tym k ie runku - I m  chouzi 0pwszystlderi k o n so l id o w a n y  zosta- 
-  co innego, chodzi o personalny skandal: n je  j ł u g  ^  ie lk ic h  p r z e d s ię b io r s tw ,  CO

umożliwi now e inwestycje, o ż y w o n y  
zostanie rucn giełdowy, jak i w ogóle  
całe życie gospodarcze

POSEŁ PA?EK W WARSZAWIE

Lotulry polscy w Ameryce
W ARSZAW A 24 8 (tel wł. „Sło-

Osoba hr. Bethiena, orow aazące- ^  Zcrn  nniitiru,, i i . zące skwy pos. Patek , który w  ciągu os ta t-
■’ JGS1 _w e Francji n jch dni konferował z komisarzem Li-

le p o p  il rna i podobno  iwńiowem i Karachanem . W  W arsza -
jecnym  z warunków udzielenia kredy- w ie pos. P atek  zda sprawę ze swoich
tów  było właśnie  usunięcie hr. b e tn le -  rozmów Min. Zaleskiemu, a materjały nic" naczelnik wydziału lo tn ictwa cy- środę polskich gości przedstaw i w  W a
na co dyskretnie dano do zrozumienia P,rzy w iez’One przez posła  P a tk a  z M o- w.lnego w  M -stw ie Komunikacji płk. szyngtonie prezydentowi Hooverowi

£0

o co innego, chodzi o 
Dziennikarz „sanacyjny", przeciw  ministro. 
w i „sanacji". P . Jędrzejew icz przed tern, 
nim został mmisrrem, był dyrektorem  insr. 
n au k -b adaw czego  E um py W schodniej co  do 
którego pisałem , że  za placów kę inform uią- 
cą kogokolw iek o  Rosji poczytyw any być nie 
m oże. Oba bogobojne pisma zgodnie zga­
dzają się, że gdyb y p jęorzejew icz  WTtdy, 24 b. m. odbyło  się  p*>d_
kiedy to pisałem , już był ministrem, tobym  nie ‘ Rady M inistrów.
nic podobnego nie napisał, że przytrafił mi Ma ^ s ie d z e n iu  tern Radu Mmisrrow, p c -
się  jednem  sło»'em  „vi’padunek“, że m uszę za  załatw ieniem  szeregu  sprai* biezącyich,
te raz  g o rzk o  ża ło w ać  sw eg o  a rty k u łu  i t. d. uchwastó m . in. szereg  ptbjekrow ustaw  r .  - 
~ . , , . . tyfikacyinych , projekt u sta w y  o  standaryza-

-  ;a „  sw? 9 ^ . Psz £hologja t>cl pism a^ c jj w y w ożonych  zagranicę w ytw orów  pro-
N O W Y  Y O R K . P A T . —  D o  N o w e -  c ie l i  t u t e j s z e g o  l o tn i c tw a .  J u t r o  l o tn i c y  w Z w racam  im u w ag ę , ze k ied jr p isałem  uukCjj roślinnej- i zt ierzecej, projekt u s ta w y  
Y o r k u  p r z y b y l i  p a r o w c e m  „ B r i t a n  n a s i  p r z y ję c i  b ę d ą  n a  r a tu s z u ,  z a ś  w e  m di a rty k u ], p  Jęd rze jew icz  nie b ęd ąc  je -  0  koncesjach na koleje znaczeni: m iejsco

RZYM. PAT. —  „Triouna“ donosi kw tncji nieuniknione iest zerwanie sto  
z Madry tu, że w brew  zaprzeczeniom sunków dyplom aiycznych m iędzy Hi- 
wyjazd nuncjusza Tedebchiniego z Hi- szpanją a WatyKanem.
szpanj*i w yd aje się  p ew n y.

Hi-
W  konse-

Posiedzenie Rady Ministrów
W AR SZAW A . PA T . —  W  jx>nicdziałek 

przew odnictwem  
p. premjera Aleksandra Prystora p osied ze-

w  Budapeszcie. Pon .ew aż pożyczka skwy posłużą min. Zaleskiemu do roz- Filipowicz i kpt. Orliński, powitani polski charge  cbafaires radca  Sokołow 
mów, jakie ma odbyć w  Genewie z przez konsula polskiego i. p rzeds taw i-  ski.

jes  w  obecnej sytuacji finansowej Wę- komisairzem Litwinowem, 
gier jedyną boda j-że  deską ratunku G enew skie  rozm ow y min. Zaleskie-
w obec wycofywania przez Szwajcarję  go będą  stały w  związku z akcją dy-
krótkoterm m ow ego kredytu w  w y so -  p lomatyczną Francji w  przedmiocie KOWNO. PAT. -— „R y tas^ ipoda je ,  dział teologiczny na uniwersytecie W ;-
kości 200 milj. pengo hi Bethlen nsłD- zw i^zania ri1' -których pań s tw  europej- iż centrum Akcji Katolickiej pos tano -  to lda nie odpow iada  potrzebom ducho

Uniwersytet katolifki na L*twie

szcze ministrem, był jednak funkcjonującym  w e g o  i na Koleje miejsJde oraz pow zięła u 
■w5ce-prezesem klubu se jm o w eg o  B. B„ a 
w ięc raczej w ted y  łączyła m nie z n:im hie­
rarchiczna od niego zależność. Napisałem  
sw ój artykuł pow oduiąc się w zględam i zu­
pełnie, przyznaję, dla panów  z ABC i olonji

chw ałę, ustalającą n o w e  p .zep isj Kancela­
ryjne dla adm inistracji rządow ej.

Pomnik Joanny d‘Arc w 
Starogardzie

STAROGARD PAT. —  W  Starogardzie
niezrozum iałem u  N it b v ‘ to  żauen .am k p e r -  ^  ^  :enk  Mło(foiyży ż e ń s k ,ej u { u n t...

Pił. skich z Sowietami paktami o n ieagre- wiło założyć na Litwie uniwersytet ka w ieństw a  katolickiego.

sonalny na p. Jędrzejew icza, czy  kogokol­
wiek, lecz  troska, że nie robim y tego , co  
m oglibyśm y robić. St. M.

SJh tolicki, uważając, iż zreform owany wy

w ało pomnik Joanny d‘Arc, którego p o św ię ­
cenia i odsłonięcia doKonano uroczyście  
przy dźwiękach 4 orkiestr i udziale 2 tysię­
cy  druhen,



S Ł O W O

E  € .  H  /  K^  i J  f *  W  E  J ^ K  ż y j e  TrocKI Likwidacja wydz, komonist. w  Warszawie w  w ir z e  s t o l ic y
'W ł ■  W B H  W I^P ^  , W AR SZAW A . P A T . —  Dnia 21 h. m. nOwiacv koresnonrłencie sekretariatu w ar- ^  . . rr^^r~. a

Ż Y C I E  S Ł O N I M S K I E
Jak gospodaruje burmistrz Słonimski p. Jelskś

Sieć w odoc iągow a  Słonima jest  N iebaw em  też przeprow adzono
tysięcy

tam
zło-szcu Ją i w ym aga  rozszerzenia. O tern wodociąg kosztem k;lku 

pisaliśm y niejednokrotnie. Brak ten tych. 
iakże podkreślił  p. W o jew o d a  w zarzą Podjęlibyśm y tę pracę m agis tra tu  sło 
dren iu  o rozwiązaniu rady  miejskiej, nimskiego jaku doniosłą  w  dobie cięż-

Obecnie M agistra t ,  chcąc jakby  kiego kryzysu, gdyby  nie fakt, że z 
częściowo napraw ić  swe stare  grzechy w odociągu tego korzysta  dotąd  łylko 
rozpoczął rozszerzać sieć w o d o c ą g u  1 ( jedna)  rodzina, 
miejskiego i... p race juz zapoczątkow a­
no

Za najbardziej pilne uznano prze- istotnie odczuw a się jego dotkliwa po­
prowadzenie  w odociągu  przez kanał na trzeba i gdzie nap raw dę  ludność będzie 
d ru g ą  stronę B ulw arów  Ogińskiego, miała korzyść, a kasa miejiska dochód?

Prv rtTfeio cif. ur ,l, W r ,  m i  W A R SZA W A . P A T . —  Dnia 21 b. m. now iacy  korespondencję sekretarjatu w ar- 
, . . . r  - . . ^ v h d zr  b ezp ieczeństw a przystąpiły do U- sza w sk ieg o  w ydziału z a w o d o w eg o  K. P . P.

k o lw ie k  już p o s iw ia ł e g o  c z ł  jw ie k a ,  kw ioaci, w arsza w sk ieg o  w ydziału z a w o d o - Pozatem  znaleziono W ydaw nictw a i rękopi-
S ie d z ą c e g o  w  łó d c e ,  k o ły s a n e j  b łę k i t -  w e g o  kotr-inistycznej partji polskiej, t. j. sy  kom un, zw iązku m łodzieży polskiej, o b -
n e m i fa la m i m orza*  M a rn ra ra  i n a c h y -  c- t ś c i  Centralnego za w o d o w eg o  w ydziału lity  materjał dziennikarski, stan ow iący  kom -

** w ** «■ * *  § p- p- ‘‘oko"ywui,c s s S ? d f S
c z a s u  w y c ią g a  sz n u r  i zn o v \ z a n u r z a  w  Wyniku przeprow adzonej rewizji Zna- i do spraw dzen .a 60 osób.
w  b ły s z c z ą c y c h  fa la c h , w ś r ó d  k tó r y c h  leziono obfity m aterjał kom unistyczny, s ta -
z w in n ie  p u r u s z a ją  s i ę  m a łe  r y b k i. A le  ----------------------
r y b a k  w  m a n k ie ta c h  b a r d z o  m a ło  z w r a  
c a  n a  n ie  u w a g i .  W  j e g o  g ło w ie  k o łu ­
ją  n a j r o z m a it s z e  m y ś l i ,  p r z e s u w a j ą  s ię  
ja k  w  k a le j d o s k o p ie  o b r a z y  z  d a w n y c h  
c z a s ó w ,  p r z y p o m in a  s o b ie  w a lk i  p o l i -

6000 fathcwtów amerykauskicn wyjedzie
do Rosji

- -  ■ . , - , . N u  v i łfORK PAT. —  W edle in- tują w  Stanach Zjednoczonych 6 tysię-
^ . . a .  tyczne, lata -... gracji, działalność spi- nłrmacyj z kół Amtorgu (sow ieckiej cy w yspecjalizow anych robotników do

Czy nie bardziej celowenr byłoby skow4> k rw aw e d ir  rewolucji... P rzy-  organizacii handlowej) Sow iety  rekru- pracy w Rosji sow ieckiej, 
instalowanie w odociągu tam, gdzie to ’™ 113 s° b ’e wreszcie  zwycięs wow reszcie  

Stalina i w ygnan ie—
T w órca  armji czerwonej, przyjaciel 

i najbliższy w spó łpracow nik  Lenina, z 
którego śmiejrcią nastąpił i jego  u pa

Niemcy wznawiają legendą
Lista „Rzeczowej Pracy Samorządowej"
E>o walki o stolce radzieckie s ta-  k tóry  w ostatnim  numerze żydowskie-

BELGIJSKICH FRANC-TIREUR‘ó W
dek. sia ł  sie ofiarą u p a r teg o  Grdżina. k BRUK.iEL I P A T . —  Sp-aw a belgijskich runku utrzym ania p osłu szeń stw a na 
-  ’n „ ń r 7P iwilli n a  WVs iń e  P r in c in o  , zn ów  wróciła ia szpalty nach okupow anych.

f! — — „i  . . .—ii.— L L /  ; xrr^  ,, J- n c ' tir f urzy< będący A genda nie- W yzw an.e  to podjął iiatychm iast znany

tere-

. . . . .  , • . . .  który zniszczvi ie tą część .ego bi miecha dla wytłumaczenia ok -utnych mor- historyk belgijski orof." Mayence, proponul
neto az 8 list, z których j.edna chrze- go tygodnika  Słonimskiego, w  artyku- bljoteki i cennych dokum entów z cza- ow, dokonanych przez zołdakow oruskich jąc, jak,, miejsce rozprawy Louyain, które
ścijańsko -  m ahom etańska  i jedna ro- !e p. t. „ W  spraw ie  Ust w yborczych” są w  rewolucji, p rzeprow adził  się do j* lrzysie wojny światowej, stają się  znów  najbardziej ucierpiało v czasie  w o jn y  Na
botnicza —  reszta  różnobarw ne  i róż- b iada  nad  rozbiciem sie żydów na 6 ctare.o-o domu tureckiego w  M odzie na "pJSS Propagandy nto.iieckiej to prof. Oswald odpowiedział, że nie zga-
ti rilomionnp licr za z e re a n u in ae  tom sam m Itete u ” a . ,rzed " ' ja w n y m  czasem historyk nie- dza się na podjęck ly puty w Belgji, oro-noplemienne. . ’ ze re^ow uj c tern sam em  listę b rzegu A z ji  mtecki Oswald onublikował książkę o  istnie- ponując natomiast Ha^ę.

W lednej z nich, noszącej cyfrę 7, Nr. 7 do list efektywnie żydowskich. W  tej dzielnicy z pięknenn o g roda-  mu organizacyj cywilnych t. zwi franc-ti- To wykr :i nie się wywołało w Btlgji
a zowiącej się listą „rzeczowej pracy A teraz, skoro się narzeka na roz- mj chętnie w  lecie osiedlają  się obco.- •' 'r;ów, którzy z ukrycia strzelać mieli do  oburzeni- i iest jednym  w ięcej dow odem  
sam orządow ej” , wystaw ionej przez bicie żydów, skoro się utyskuje na m o- na new.ien z0 n ;rzT
Straż O gniow ą Stonimską —  nie wi- żliwość s tracen ia  „3-ch  m an d a tó w ” , 
dzimy wjTaźnej linji. Od sam ego bo- chcielibyśmy zwrócić uw agę  w szyst-  
wiem początku ta rg ó w  party jnych kich chrześcijan, członków straży, że 
Żydowski Blok ofiarow yw ał dla przed  enuncjacja p. W eissa  bynajm niej nie 
staw icie la  straży  ogniowej jedno miej- je s t  fałszywą, odw rotn ie  jest zupełnie 
sce w  Radzie Miejskiej. Nie zupełnie szczerą, a przeto w  imię ychże haseł, 
zręczna p ropozycja  Bloku żydow skie-  które Blok Żydowski wystaw ia , ostrze z żoną i córką, a  detektywi raadowi 
go spotkała  s;ę ze zrozumiałym prote- gam y p ized  popieraniem  list żydów - s trzegą go troskliwie. Gości p rzybyw a
stem Straży, która, pow odując  się tern, skich. N iezgrabny fiksaż listy Nr. 7 w 
że nie je s t  instytucją wyłącznie żydów formie pos taw ienia  na 2-im miejscu p 
ską ( w  składzie czynnych członków Starosteckięgo nie powinien zachęcać 
je j  są także i chrześcijanie) postanow i chrześcijan do g łosow ania  na tą listę, 
ła wystąpić z oddzielną listą, na czele gdyż uzyskanie 2-ch radnych z tej li- 
z naczelnikiem straży  p. Borysem P ia-  sty je s t  rzeczą mało p raw dopodobną , 
seckim i wiceprezesem  Z arządu  p. W a  zaś przeprow adzan ie  do rady  miejskiej

k r a jo w c y , a b y  p r z y n a jm n ie j  n a  p e w ie n  n o t e c k i c h  w zględnie dob.jać n i e p r a w a z i w - i e g e i d y  o  franc-tireur‘ach,
, 7 „ L  d o m  ic h  d a w n y c h  ■ ^? c,ł °4n m nem  w yzw ą- V ią c e j  jedynem  uspraw iedliw ieniem  doko-
- z a s  z a m ie s z k a ć  a  y  nie, ze  g o to w  jest stanąć do dysupy nauko- nyw anych -v czasie  wlojny przez N iem ców
d y g n ita r z y  tu r e c k ic h , l u t a j  n a  m o c z u  wej z  uczonym , belgijskim i dla ud ow od - m orderstw . Jak w iadom o, król A lbed wra 
ż y je  o b a lo n y  w ła d c a  s o w ie c k i ,  K rw a w y  nienia te g o  i wykazani.-, f e  mordy, dok ony- cal się już kilkakrotnie do rządu niem ieckie-
ka't r e w o lu c u  ż y i e  z u p e łn ie  o d o s o b -  w ane przez żok ’;rzy niemiecKich, były u -  g o  o  przekazanie tej sp raw y  T rybunałow i
■i,m y  z a  m u,ram i O gn.au  ia k , Że n ik t  bow .em  sz ły  ty lko w  kie- Haskiemu, lecz bezskuteczn ie.

k ^  ?* Wycierzka angielska w  Poznaniu
POZNAŃ. PAT. — W czoraj w ieczorem  gielsk ie w  Poznaniu. W ycieczka  liczy 26 o -

przyhyla do Poznania w ycieczk a  grona pro- sób. D ziś zw ied zać bęaą goście zabytki
fesorów  un iw ersytetów  i szkól średnich z m iasta, jutro zaś zam ek w  Kurniku i RogaJ-
Angiji, zaproszona przez T -w o  P o lsk o -A n - niku.

tu bardzu  mało, poniew aż dostęp  po­
łączony jes t  z pewnemi trudnościami; 
t rzeba poddać  się pewnym skom pliko­
wanym formalnościom.

Od czasu, kiedy syn w y g n ań ca  
Iwan Trockij w yjechał do Europy, aby, 
sprzedać  publicystyczne prace  sw ego

ientym Starosteckim. Słuszne skądinąd żydówr głosami chrześc ijańsko  -  m aho- 0jca, z apanow ała  wr domu ieszcze w ięk Stan oświaty w  Z. S. S. R.
podejście do sp raw y  Zarządu Straży, TietansKiemi nie leży w  naszvm 
spotkało  się z o s trą  krytyką p. W eissa ,  resie.

inte­
sli

Koncert orkiestry smyczkowej w  Słonimie
W  dniu 22 b. m. w  sali D om u L udow e- została  rzęsistem i oklaskam i. T echnika . gry 

g o  w  Słonim ie pod d y e k c ja  p. E. Jełow cyna nieKtóryc* członków  zespołu jak pp. W ejn- 
odbył się koncert am atorskiej orkiestry sm y- sztejna. K anlinskiego zw ra ca li na siebie spe  
czkow ej, która w ykonała szereg  znanych u - cjalną u w agę słuchaczy. 
tworóv m uzycznych jak: „Czarne Domino" Należy tu podkreślić ofiarność i w ytrw a-  
F. E. A ubeda. Fantazję z op. „ l  rav,ata“, łość p. Jełow cyna, który zdołał w  stosun ko- 
1'werturę „E gm ont“, czai dasz „Duch W oje- w o  krótkim czasie dobrać i odpow iednio w y  
w o d y “ i in. szkolić zespół am atorów , którego w ystęj)

Orkiestra zgrana dobrze, należycie w y -  soo łeczeń stw o  tutejsze zaliczy  do jednej z 
w iazaia się z zadania, za  co  też obdarzoną nielicznych a przyjem nych atrakcyj.

ŚWIĄTNIKI
LEBIEDZiEW O

—  S. Al. P . Z chw ilą  pow stania w  L e- 
b ieaziew ie  S. Vl.P , m iejscow ość ta znacznie  
się- ożyw iła . Z aczęła się  cicha, m rów . za. P ośw ięcen ie  kolonij letnicn w  Św iątnikach, 
lecz u ż y te c z n a  praca. Zaczęły się  odb yw ać Dnia 8-YI1I lyliśm y św iadkam i rezuita-
zebram a o to d z ’ezy  w  1 kaiu szko.y  pow1- w spólpracv społeczeństw a z władzam i 
../echnej, oa ktorj ehi czgati by |y  w ygłasza^  p a n s^ o w e m k  D aw ny m ajatek P. M arszał- 
n o d c z y tg  pogadanki, przeprow adzane kur- ka .lłsild s^ ie„ 0 ,w  sw iatm kaeh , pow .atu  Wi 

y 1 . p. Duszą w szelkiej pożytecznej pracy leń sko-T rockiego , przeznaczony przez Rząd 
o W - e z y ,  byta zaw sze p. Ł ycym a* bran- na c e lt  opieki^spolecznej, mieści! w  roku 

Ciszka. . i , .  ubiegłym  kolonje dla dzieci gruźliczych i to
D oceniając znaczenie udo ^Konalema m e- w  ograniczonej liczbie, irzi dziestu. Dopiero  

tod pracy w g o sp o d a .stw ie  i ..a roli, m ło- w  roku bie7ac( m ruch l,w y 'Z a r;a a  Z rzesze- 
4 Z W  poa bezp-isreJm em  kierow nictw em  p. ni., Kom itetóV  Iskich Szkól P ow sz.
Ł ycyniak z zam iłowaniem  prowadzi. prace W Jn lz; ,ki p o n ,rciu naczelniku W ydz.
na polkach dośw iadczalnych. Juz w  1926 r. p  ■ 0 p iek i Społecznej w ileńskiego W y -  
ym ejscow? ludność z podziw em  oglądała n.e„ c;zia5u W ojew ód zk iego  p. Konraua Jocza.

w ałą w  ty ch  s tro n a ch  roślinę, c -  to  _ros o trzy m ał do  dysp o zy c ji od p. w o jew o d y  z a -  
me znaczn ie  w ^ że j n .z d  w zrost człow ieka , b u d ,.w an ia  m a ją tk u  S w ] ą t n M  dla k rolonij
a  k tó rą  się  zow ie: kukuryc a w czesn a  jy d -  j g ^ j ,  p ro w ad zo n y ch  na s z t r s z ą  skalę 
g o sk a  . W ielka by ło  se n sa c ją  g d y  S M .P w ’ . . . :
t ł  m it- roku  u rząd z iło  w y s ta w ę  p lo n ó w  te j  . k o lo n je  le tn ie  otw  a r to  d la  U 0  dzieci b e z -  
k iku rydzy  p>o zakończen iu  p racy  w  polu, r.a P}a  <" Ju ' d lra  to  iiDca n a  o k res 6 ty g ed y  
k tó re  f ig u ro w ały  K aczany i z ia rn a  Icukury- «  P h i e m w m c w ,  m p. /  •Nowickiej, 
dzy. o raz  m a k .  i p la c k i 'z  K ukurydzy. N a- w ykonanej p racy , oceniaj, w szyscy ,
w e t d y g n ita rze , p rz y ty k  n a  o w ą  w y s ta w ę  k tó rzy  znal. Św iątn ik i p r te d  p rzeb u d o w a ,
z M ołoder n a , podziw iali w y g lą d  e k sp o n a -  B y  z B ogiem  lacząc  dzieło, odbyto  się w 
tó w  k u k u ry d zy  i sm ak  p lac k ó w  z te jże . a n - * r ' l 1,1 po św ięcen ie  kolonij letnich jmzez 

W  n a stęp n e  la ta  -  o b o k  k u k u ry d zy  kf- °-sk u n a  W ł. B rn d u rsk ie g o  P o d m n -
p ro w a d zo n 0 są  d o św iad czen ia  w  .p ra w ie  - g e z ^ s to s e  z a szc zy t.)  sw ą  obecn o śc ią
b u ra k ó w  i m archw i p a s h w n e j ,  z ie m n iW iw , P w o je w o d a  B cczk o w .cz  z m ałżo n k ą  , g ro -  
k a p u s t , .v w y ch o w ie  p ro s ią t i tir przy ™  osob  o d d a n y ch  niedoli b ied n eg o  dziecka, 
ró w n o czesn em  n a leży tem  docenian iu  i Bo nabożeństw ie  odto lo ,\v lecfzame k o - 
uw  g lędn ian iu  p n - i  n„ )d /ież  S .M .P. pracy lonji, w  czasie  zas sk ro m n eg o  p o d w ie c z c r t  a, 
w  k ieru n k u  p rzy sp o so b ien ia  w o jsk o w eg o  i odbyty  s ię  oopisy d z ia t :k z  kolonji, a  se r-  
w y ch o w an m  fizycznego. d Y -n y  n a s tró p  dał p o w o d  p. w o jew o d zie  z

Z tro sk i o sób  w y żej w ym ien io n y ch  o  ^ ż o n k ą  i ks. b isk u p o w i ^andursK iem u do 
d o b ro  sp o łeczne, z  którevni o s ta tn io  o f ia r-  k ilk ak ro tn e j w sp ó ln e j fo to g rafji z dziećm i 
nie w sp ó łp racu je  p. S zu sta lew icz  [ózef —  kolonją
kierownik m iejscow ej ajencji oocztow ej, Z nastaniem zm ierzchu yyśród nil m ilk-
<j raz z wysiłku" sam ej m łodzieży stow arzj -  riących oiwacyj w yjechali goście, serdecznie  
szonej —  pow stało w łasn e  O gnisko S.M .P, żegnani.
-,v L ebiedziew ie

S łow em  —  krok za krokiem —  lecz pra­
ca w c ią ż  kroczy naprzód Z tej pracy pow ­
staje huf;ec m łodzieży z sp ojon ą  do serc 
i dusz m iłością B oga  i O jczyzny.

Jest to  praca niezm iernie w ażna, a tym, 
którzy wkładają w  nią sw e  serca —  cześć'

HORNICA
—  Pożar. .W majątku Hornica w  gm i­

nie hornickiej, należącym  do 0 ‘Brien de 
Lucy, sp łonęła stodoła od neiostrożnego ob­
chodzenia się  z ogniem . Straty w yn oszą  
16 tys. zł.

sza cisza. Tylko austrjacki sekre tarz  
podziela sm utne dni w ygnańca. Stary 
ogrodnik czyni zakupy dla kuchni, w  wadzeniu  
której gospodaru je  żona Tirockiego.

Życie małej rodziny skoncen trow a­
ne jest w pracowni Trockiego, gdzie 
szafy, stołv i krzesła uginają  się pod 
cieżarem książek, gazet, b roszur  i rę­
kopisów. TU przelewa na papier  swe 
myśli, tu tw o rz y  p 'an y  i pisze pam ięt­
niki.

W edług  słów konstan tynopo litań ­
skiego korespondenta  pew nego p ism a 
wiedeńskiego, k tóry w  tych dniach od­

w ied z i ł  T rockiego, w ygnany  dygnitarz  
sowiecki nie upad ł  pod ciężarem spot­
kanego ciosu i odznacza  się zadziwia- 
•ącą świeżością fizyczną i duchow ą.
Trocki stoi pewnie na nogach jako 
wódz, który jest przekonany , że w  je­
go ręku znajduje się jeszcze ostam i 
atut. W  krytycznych m om entach walki 
uległ zbiegowi okoliczności. Spokojnie 
się poddał i wierzy, że najbliższa przy- 
szłość, znów  wysunie go na  decydują­
ce miejsce, gdzie obecnie  stoi jego 
zwycięski przeciwnik, który w yczer­
pał już wszelkie środki. Bez gniewu, 
ale z sarkastycznym  humorem mówi 
Trocki o Stalinie, któremu zarzuca, że 
ustąpił przed kapitalizmem. Swych 
zdradliwych tow arzyszy , którzy p o d ­
dali się Stalinowi, Trocki charak te ry ­
zuje ironicznie. Uszczypliwie zw ła­
szcza w yraża  się o Radku i Buchari-  
nie.

Trocki spędza całe dnie na pracy 
publicystycznej, czyta artykuły poli­
tyczne pism z całego świata . Całemi 
godzinami Trocki dyktuje, lub sam pi­
sze. W łaśn ie  dokończył drugi tom swej 
„Historji rewolucji rosyjskiej” , w  któ­
rym om aw ia  w ypadki w  roku 1918, 
niemiecka interwencję, konflikty dy­
plomatyczne, interwencję a ljantów, 
pow stan ie  chłopskie i wojnę domową 
a zarazem  pow stan ie  armii czerwonej.
Dzieło to m a wyjść najpóźnie j w je­
sieni b. roku nakładem  firmy berliń­
skiej, która  zarazem  posta ra  się o w y ­
danie książki we wszystkich językach. 
Honorarjum z tej pracy  będzie bardzo 
duże. O prócz pracy  publicystycznej,

W  tych dniach upłynął rok od cza- 87,9% . W  szkołach e lem entarnych po-
kiedy w ydany  został dekret o zapro 

pow szechnego  obowiązku 
szkolnego w  ZSSR. O znaczeniu tego 
zarządzenia  rozpisują się w prasie  so­
wieckiej Maksym Gorkij, Kalinin, ko­
misarz o św ia ty  B ubnow  i in.

Dekret fen zap row adzał  z począ t­
kiem roku szkolnego 1 9 3 0  —  31 pow ­
szechny obow iązek  szkolny dla dzieci 
w  wieku 8, 9 i 10 lat a to najmniej na 
przeciąg czterech lat. Na mocy tego 
dekretu przyjm ow ane miały być do 
szkół e lem entarnych dzieci w pow yż­
szym wieku. W  okręgach  przem ysło­
wych,, zaprow adzono 7-Ietni obowiją- 
zek uczęszczania do szkoły. To samo 
odnosiło się do miast i gmin robotni­
czych

Jak w ynika z danych sta tystycz­
nych komisarjatu  oświaty , plan ten 
w ykonano  w  RSFSR w 97,1%  w in­
nych republikach zw iązkow ych w

bierało naukę w  raku 1930 —  31 
15,540,539 dzieci. Równocześnie —  
jak zaznacza  komisarz ośw ia ty  B ud­
nów, przeprow adzono  reformę szkol­
nictwa w  ZSSR na zasadach  politech­
nicznych. O prócz tego utworzono szko 
ły ,  ściśle związane z przedsięb io rstw a­
mi przemysłowemi, lub rolniczemi-

W  szkołach elem entarnych naucza 
s.ę w  ięzykach poszczególnych naro ­
dów. Ludow y komisarz ośw ia ty  na 
Ukrainie N. Skrypnik, w  swym refera­
cie oznajmia, że ludność rosyjska w y ­
syła do szkół 98%dzioci, polska 96,9%  
żydow ska 99,3%  bu łgarska  29,3, grec­
ka 96%  dzieci.

Liczba nauczycieli poszczególnych 
narodowości w ZSSR wzrosła w  r. 
1930 —  31 o 90.000. Ciekawem jest, 
że w  ZSSR nauka w  szkołach pow ­
szechnych od b y w a  się w 70 różnych 
językach.

Gimnazjum humanistyczne dla dorosłych
im. ks. PIOTRA SKARGI

Wilro, Ulica Mickiewicza 22 (lokal gimnazjum E. D zięcielskiej). 
Przyjmuje kandydatów od lat 18-tu do kia? od 4—8-ej w łącznie. Typ 
uczelni hum anistyczny z oddziałem  m atem atyczno-pizyrodniczym  Język n ie ­

miecki lub francuaki. W ykłady odbyw ać się  będą od godz. 16.30 do 21. 
Kancelarja Gimnazjum czynna: we wtorki, czwartki i sob oty  w g. 17— 19. 

R o k  szk o ln y  ro zp o c zn ie  się dnia  2 w rze S n ia  1931 ro k u .

O PENSJĘ AKTORA
Zarząd Z A S P -u  i dyrektorzy kłócą się w 

dalszym  ciągu. Artyści chcą, by im płaco­
no okrągły rok, dyrektorzy nie chcą. D y­
skusja utknęła na m artwym  punkcie, na 
poniedziałek zw ołano walny zjazd aktorów  
—  co ten iwiiec m oże uchw alić? Strejk ge­
neralny? T eatr to nie elektrownią, czy  p,e 
kam ia —  jeg o  nieczynność zm artwi conaj- 
w yżej b ileterów  i szatnych.

O czyw iście, niebezpiecznie jest pisać o 
aktorach Strasznie pew ny siebie naród. 
O negdaj napom knąłem  trw ożliw ie, ze  do 
brzeby było, gdyb y obsada teatru zm ienia­
ła się  co  pew jen czas —  naw et najw spa­
nialszy nos, ale za w sze  ten sarn, sprzykrzy 
się  w końcu. No i otrzy małem zaraz o a  p ew ­
nej nieznanej mii całkiem wileńskie' aktorki 
ostry  list, w  którym  tonem  ekonom a do pa­
robka klarowała mi, ż e  jestem  gam oniem , 
na niczem  się nie znam i w o g ó le  nie p o w i­
nienem głosu  zabierać, bo —  piszę za p ie­
niądze! Zdaje się, że najgorsza a r ty s tk a  —  
nąwlet ta, co  mnie sw em  niegrzecznem  pis­
m em  zaszczyciła , —  bierze pieniądze, coz  
to w ięc za zarzut?

Nie wym ieniam  przez kurtuazję nazw i­
ska tej artystki, a le jeśli w zględem  dyrek­
torów m a takież formy co i w z g lę d e m  nie­
znajom ych skrobków , to —  św ięci iudzie, że 
ją angażują.

Brat ow ej artystki niedawno w yruszył 
z W arszaw y na wdasnym m otocyklu na raid 
po Europie Zam ierza przez m iesiąc ■a" 
Mc* jaknajw iększą ilość kilom etrów, by 
być nagrodę Tuuring Klubu. Jest on rów ­
nież aktorem —  w idocznie nie p o w o d z i  mu 
się najgorzej1, skoro m oże sob ie p oziw to l 

taki w yczyn . W  każdym  razie zuch z; tego  
N iw ińskiego —  życzę mu 10 tysięcy kim.

W czoraj spotkałem  na N ow ym  św iec ie  
Osteijwę idącego z córką pod pachę Przeta- 
rabanilem się za nim krok w  krok aż do 
Jerozolim skich. Co drugi człow iek m u się  
kłaniał, jakie uśm iechy przyjazne, jaka ra­
dość i serdeczność. A iluż ludzi w ybałuszało  
nań oczy, oglądało się  za nim —  O sterwa  
jest naprawdę znany, ma tysiące przyjaciół.

I orzecie nie w  jednej W a r s z a w i e  ot 
teraz objechał' z Redutą 109 miast, pew nie  
w  każdem  ma tyluż wielbicieli, co W stolicy.

T a  popularność, to w zięcie 'i poniekąd 
stanie na św ieczn iku też jest coś wtarte. 
Aktor, to  nie szary urzedniczyna z Izby 
Skarbowej, czy  policjant z komisarjatu. Ma 
on sw oją  porcję staw y, blasku, mC ze S1? 
w ybić, w ygrzeb ać  na szczyty . Urzędnik ma 
nudną pracę, beznadziejność pow olnego  
awansu, nikt go  nie zna, nikt —  chyba e 
mu przez okienko w ym yśla , nim się nie in ­
teresuje. Regularna pensja i emerytura, 
jedyne plusy teg o  m onotonnego życia.

Aktor musi być ryzykantem . U'da się  
w ygram oli się  na Jaracza, będzie bra J > 
zł. za  w ieczór, nie —  i tak te  em ocje, prze­
błyski pow odzenia, oklaski u przy jem n ią  mti 
ż\icie. Miec to  i zarazem  aw antaże urzęd­
nika —  czy  słuszne? Kto chce m ieć b za -  
pewmiony, regularne dochodziki —  n l(xh 
idzie na skrybę do m agistratu czy na stra­
żaka. Aktor m usi być opłacany zależnie od 
sw eg o  talentu, od sytuacji, w jakiej mst le­
go teatr —  to nie wyrobnik, nie drzemała 

K asy Chorych, co bez w zględu na korzy- 
—i, jakie oddaje, na krach sw ej instytucji, 
inkasuje co p ierw szego  sw e  paręset zł. Mo­
żliw ość pięknej' karjery, aureola 
za to się  płaci!

z
ŚCl

sław y
Karol.

KTO SZYBKO DAJE, TEN DWA Rag 
ZY DAJE —  GŁÓD I NĘDZA ME 

CZEKA!

cja. Utrzymuje 'on bowiem stale kon­
tak t z ludźmi, żyjącymi w Rosji, w

wiele czasu zajmuje mu koresponden- p raca  konspiracyjna ma położyć fun­
dam enty  pod nową przyszłość. T y m ­
czasem Tracki pielęgnuje swe zdrowie, 

Chinach, Europie  i Ameryce. Zwoleń- łowi ryby i wiosłuje... 
nicy T rockiego  rozproszeni po całym 
świecie, otrzymują od swego 
rozkazy i wskazówki. Pomimo najści­
ślejszej kontroli, Trocki d rogą  niele­
galną koresponduję, ze swymi zwolen­
nikami w  Rosji i przesyła  im listy, któ­
re następnie  w  wielkiej lości kolpor­
tow ane  są  pomiędzy ludem.

W  swych pracach  historycznych 
Trocki obejmuje cała przeszłość. Jego

republikański będzie ustępliwy- _W,ei 
kie nadzieje pok łada  w protekcji i p r z y  
cnylności Zamory.

Angielskie w ychow aw czyn ie> sPa“ 
■ morzaW  ostatnim czasie Trocki s ta ra  się cerujące z dziećmi po brzegu 

w odza uzyskać, pozwolenie na przesiedlenie M am ara, często spo tyka ją  człow ie/a  
się do Hiszpanji. W ed łu g  jego słów, bosego, w  zabrudzonych  białych spou- 
klimat azjatycki wywołuje  u niego no- mach, w  szeroko rozwartej koszuli^ 
we ataki malarii, a równie dla jego pow iew a chustką  na  złotowłose dzie- 
córki klimat ten nie jest odpow iedni,  ci Mężczyzna ten jest dla nich tak  po- 
Pomimo, że p rośba  jego a  pozwolenie wszedni, ale nie wiedzą o tem, ze ,est 
na poby t w  Hiszpanji zosta ła  odirzuco- to Trocki, rew oluopn is ta ,  przywódca 
na już dawno. Trocki nadal per trak tu -  i banita., 
je w  tej spraw ie  i ma nadzieję, że rząd -----------

ADIEU NEW YORK!
Adieu N ew  York! Po  trzech latach 

muszę nagle opuścić twój w ir  i szum, 
twój zgiełk i gw ar, tw e w ieże strzeli­
ste, twe tłumy różnoplemienne, twe 
kanjony głęboJde, tw e  św ia tła  oś lep ia ­
jące, twój w ieczny ruch, twój czar i w 
b l a s k ..

A dieu ,f New York!... Kiedy cię uj­
rzę znowu, Kuźnio przyszłości, świą

kilkopiętrowe z różnemi podkładam i dla słabych, niosą złoto i s ław ę tym, 
i kołowego, dla którzy w y k rad n ą  ci twoje tajemnice, 

którzy w słuchają  się w  twój puls go­
rączkowy, odczują  twoje, molocha, żą­
dania, potrzeby, zachcianki.

New Yorku, stolico świata , Baby-

dla ruchu pieszego 
sklepów i biur?

W iem t ' ' k o  jedno: że ty zawsze
zostaniesz groźny, wspaniały , po tęż­
ny, oszałam iający  wielkością, o g ro ­
m em , bogactw em , Ze szczytów twych tonie współczesny, Rzymie jutra, Mek-

tynio czynu, ołtarzu  b o g a c tw a ?  Czy Yorku!

turni ty widzisz  XXI stulecie, sięgasz 
przyszłość gdzieindziej zaćmioną, 

żyjesz żcciem przyszłych pokoleń. Jak 
wszystko jes t  małe, skromne, ubogie, 
karłow ate  w porów naniu  z tobą, New

ka am bitnych, tronie potężnych, ster­
niku ludzkości, władco globu!

Podbiłeś me serce na zawsze, New 
Yorku! Nie tęsknię tak za cudnym P a ­
ryżem, w  łagodnenr kąpiącym się 
słońcu, za imperialnym, mgłą otulo-

poznam cię w ów czas, N ew YorKu, co 
ak kameleon, corocznieprzybierasz się 

w now ą szatę gm achów  potwornych, 
d rapaczy  podniebnych, co dzień w 
dzień dodajesz p iętra do p iętia , b iura 
do biur, sklepy do sklepów ,, kina do

nym, Londynem, za koronkowją W e n e ­
cją, za lazurem przeźroczystych je- 
zicur szwajcarskich , jak  za twemi g ra ­
nitami, jak  za dziwacznemi konturami 
twych piramid, za tętnem twego w a r t ­
kiego życia. O g 'ądałem  cię przez m a­

j a k  można cię pokochać, choć tak 
zimny i obojętny jes teś  dla przyby­
s z a 1 Jakże jes teś  niezmienny w  swej 
wiecznie zmiennej szacie! M asz urok 
oceanu, k tórego wieczne burze s tw a-  
■rzają razem spokój, któirego fale, każ- 

kin, miljardy do m iljardów ? Czy się da inna, p ow ta rza ją  się w  rytmie wie- łe, niemal piwniczne okienko, przez 
tym czasem  nie rozrośniesz, polipie nie jcowym, Którego pom ruk smętny nie szpary  tylko widziałem tw ą  pańską  
nasycony, czy nie ogarniesz  już w ó w - ustaje  nigdy, w  k tórego w nętrzach  głę zastaw ę, z oddali tylko dochodził mnie 
czas słonecznych w ybrzeży  Lang Is bokich wiecznie odbyw a  się cyklopo- łoskot twej pracy  i przepych  twego 
land i sosnami porosłych brzegów w a  praca . Jak na  oceanie łódeczka użvcia.
New Jersey, czy nie zalesisz komina- człowieka jest tylko skorupką, tak  i w A jednak  cię kocham. O durza  mnie
mi fabryk  pustkowi pod Newarkiem, twem łonie Żelaznem jednostka ginie i 
czy nie w ygnasz  w  m iędzyczasie mię- tonie. 
dzvnarodow ego  G hetra  z E as t  S ide‘u, , A 
budując  łam pałace dla bogatych  mil- wrota

twój pęd, ogarn ia  mnie twój entu­
zjazm, o lśniew a mnie twój rozmach, 

Ale tak samo, jak  ocean, otw iera  upijałem się twem życiem swoistem. 
do świata , tak, jak  z nrorza Imponujesz mi swym śmiechem b a r ­

nem i Napoleonem jednocześnie. Na- 
dew szystko  jest w  tobie  siła fatalna 
p raw  bytu. Nie jes teś  fantazją, w ym y 
słent jakiegoś P iotra , czy w schodnie­
go Kalifa, nie jesteś dzieckiem wojny, 
ni władców, ni p rzesądów  czy w ie­
rzeń. Icsteś pomnikiem ekonomiKi, tej 
prostej nauki, niemal z truizmów zło­
żonej, a jednak tak tajemniczej.

Każdy twój kamień jest rezultatem 
konieczności, jak  wielka wojna, stałeś 
się ujściem, w yrazem  straszliwych 
p raw  losu. Samotny, jedyny na świe­
cie, 'odrębny naw et od tej Ameryki, 
nad którą  panujesz niepodzielnie, ży- 
iesz życiem całej kuli ziemskiej, z każ 
dego zaką tka  ściągasz ofiary, każdej 
w iosce coś życiodajnego dawsz. I jak­
by  ci nie me dość było skoncentro­
w ać na małej skalnej wysepce ży d e  
i pracę całej naszej planety, p rze­
dziwnym mechanizmem pow iązałeś ca 
łą sw ą przeróżną działalność z jed­
nym budynkiem na W all  Street, gdzie 
paruset bankierów  mierzy codziennie 
na giełdzie tem pera tu rę  św iata

Żegnaj, N ew  Yorku! Opuszczam 
cię nie tak. jak  przypuszczałem- Nie 
zsunę się miękko na białym okręcie 
czarownym  H udsonem wzdłuż twych

w  ii —i M i w i r w i  ił&aaiSBmŁMfflB n
kitnawej. Dziób mojego statku nie b ę ­
dzie rnzpruw~ł m odrych fal, idących 
od starego  lądu, od tej Europy, która  
cię naprzem ian podziw ia i trwożliwie 
nienawidzi.

Jadę  na Zachód! Na Zachód tak 
daleko, aż się s tanie  W schodem . Nie

lianejrów z Park -ave , zastępując ich w yros ła  kultura, poezja, filozofia, p ra-  barzyńcy, wielki burzycielu, i swym
pańskie  bas tjony  kolosami dla busines wo. i handel, i wojna, i b ogac tw a , i śmiechem dekadenta  —  wielki budów - fantasm agorycznych  haszn..  Nie będę
su? Czy bęclią istnieć jeszcze twoje uli- piękno, i urok życia, tak  tw e  śpiętrzo- niczy. stał na pok ładz :e, aż oóki tw e o: ta t­
ce i aleje, czy m oże juz i one  s taną  się ne szczyty zdradliwe i przepaścis te  Jesteś Kosmosem. Jesteś T am cłla -  nie w arow nie  zaru rzą  się w  mgle błę-

będę mógł cię, New Yorku, ostatnim 
razem obrzucić jednem spojrzeniem. 
Tunelem s ta low ym i?  przekrojonym 
przez sam o twe serce, przejadę pocią­
giem pod fundam entam i twych g m a ­
chów dumnych, pod strumieniami au 
tomobiii, pod m isjscowemi twemi tłu­
mami Na Zachód, n a  Daleki W sc  tód!

Ostatni dzień w dycham  żywiczmą 
woń życia nowojorskiego, 
zabiegi. O statn ie  pożegnania. Ostatn ie  
odwiedziny. Ostatn ie  uściski. Iluż to 
ludzi już n igdy więcej nie zobaczę w 
życiu!

W  9 walizkacn zamknąłem wszy­
stko, co mam na świecie. Taxi. Z tru­
dem posuw am y się wśród powodzi sa 
nrochodów. Olbrzymie śwfiatła odb ija ­
ją  się w mokrym asfalcie. Ludzie b ieg­
ną, pędza. Kogóż to obchodzi, że się 
w  tej chwili żegnam z New Yorki 5m ?

Grand Central. Jeszcze raz  się za­
trzymuję, b y  popatrzeć  na jego tylo­
krotnie podz iw iany  ogrom. Kilka osób 
przyszło mnie pożegnać. W ielu b rak u ­
je. Takich, których miarem p raw o  się

spodziewać. W szystko  jedno. B y "  ljcie 
zdrowi. Do widzenia. Kiedyś, gdzieś 
się spotkamy.

Pociąg  rusza walno. Migają się tyl­
ko sta low e okucia tunelu W  myśli wi 
dzę każdą  ulicę, każdy  róg, _kazdy 
dom, pod któremi musimy p rzceżdżać , 
„Przed  oczym a mojej duszy---“ — 1 
ku tak już mogę N ew Y o r k  oglądać...

W yjeżdżam y  nareszcie na o tw artą  
przestrzeń. P oc iąg  pędzi z hukiem i 
trzaskiem. Mijamy inne pociągi, krzy­
żują się koleje, przelatujemy koło o- 
gromnych stacyj podmiejskich to w a­
rowych. W  dali m igają  światła . Na 

ywicziną. n jejJje z a tacza  Diałe kręgi jakiś phare
s a nie nowojorski. Z a  nami unosi się ogrom ­

na łuna: to N ew  York się w  niebie 
przegląda. Jakiś tytaniczny poszum, nr 
by  grzmot podziem ny wulkanu, pow o­
li wdali- zamiera.

W jeżdżam y  n ad  Hudson. Kolei w :- 
je się w  serpentynach  nad jęgo Iesś- 
stem, przepięknem wybrzeżem- ś w ia t ­
ła  pociągu odbija ją  się w  jego spokoj­
nej toni. W  oddali m ajaczy się drugie 
w ybrzeże, za wielką tafPą sennej wod­
nej Przestrzeni. Łuna zamiera na hory­
zoncie.

Z ap a d a  noc, ciepła, wonna, pogud- 
na, czerw cow a noc.

Adieu, N ew  York.... w.z.
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wyjaśnienie sprawy
kaplicy śmr. Kazimierza w  Bazylice wileńskiej

O T i m

KOMUNIKAT KOMISJI HISTORYCZNO - ARTYSTYCZNEJ KOMITETU
Komisja h is toryczna - a iy tys tyczna  menfów. Oczywistym dowodem tego  

Komitetu R atow ania  Bazyliki W ileń- jes t  brak  jakichkolwiek śladów skle- 
skiej w dniu 24 sierpnia >r. b. zeb ra ła  pień na murach, jak  też pozostawienie  
się w Kaplicy św, Kaziemierza, w skła w ew nątrz  oodziemi kaplicy fundam en- 
dzie: prot. dr. M. M orelowski, zas tęp -  tów daw nej kaplicy W ołłowiczowskiej, 
ca przew odniczącego, ks. p ra ła t  Saw i- które musiałyby być usunięte dla wy- 
cki, rektor Bazyliki, prof. J. Kłos, a r-  konania projektow anych sklepień. Fun 
chitekl, kierownik robót res tauracy j-  dam enty  te wykazują  w ą tek  muru śre- 
nych, p. J. H opper ,  sekretarz Komisji, dniowieczny, z cegły dużego fojrma- 
p. L. Uziębło, p. M. Brensztejn. oraz tu, ułożonej w wilazaniu polskiem. W y -  
członkowie Komisji Technicznej Ko- nika więc z tego, że już w  trakcie bu- 
mitetu: p.p. J. Borowski, a rch itek t i S. dowy kaplicy zrezygnow ano z w yko- 
Narębski, architekt, w celu zapoznania  nania sklepów, a przestrzeń między 
się ze stanem  bieżącjTn robót. fundamentami zasypano  gruzem. W

Kierownik robót, prof. J. Kłos, zre- konsekwencji więc nie zasklepiono rów 
ferował szczegółowo rezulta t prac do- nież okienka w  ścianie w schodniej ka- 
tychczasow ych Po zdjęciu posadzki plicy, zasypując je gruzem. Nie da 
marmurowej i usunięciu znajdującego  się więc pomyśleć, by pod  kaplicę 
się pod nią gruzu, przekonano się, że przeniesiono trum ny ze zwłokami kró- 
poc kaplicą św. Kazimierza nie było Iewskiemi (króla  Aleksandra, Elżbiety 
nigdy podziemi sklepionych. Podczas i B arb a iy  Radziw iłłów ny), na co zre- 
m urow ania  fundam entów  kaplicy za- sztą brak jakichkolwiek dow odów  hi- 
p rojektow ano sklepienia krzyżowe, storycznych. O dsłonięty  pod ołtarzem 
czego śladem są  łuki tarczowe, wyko- kaplicy mur, ułożony nieregularnie i 
nane po  trzy w  każdej ze ścian, oraz n iedbale  z kamienia polnego, stanowi 
okienka, doprow adza jące  światło zze- praw dopodobnie  jedynie  podm urow a- 
wnątrz, lecz w krótce zan iechano wi- nie pod podjum ołtarza, choćby dla-  
docznie tęgo zamiaru, na jp raw dopo-  tego, że jest bardzo płytki, w obec  cze- 
dobniej wskutek  po jaw ienia  się w ody go trudno przypuścić, by tam mogły 
gruntowej powyżej podeszw y funda- się mieścić g roby  królewskie. Podm u-

RATOWANIA BAZYLIKI
rowanie  to Komisja postanow iła  ro­
zebrać  ostnożnie, przypuszczając, iż 
może znajdzie się w niem urna z ser­
cem W ładysław a IV.

Przew odniczący Komisji wyraził 
gorące podziękow anie  ks. prałatowi 
A. Sawickiemu, Rektorowi Bazyliki, o- 
raz prof. J. Kłosowi, kierownikowi ro­
bót, za pieczołowitość okazaną  w  spra  
wie o znaczeniu tak  doniosłem, poczem 
Komisja zaaprobow ała  program  robot 
najbliższych i uznała za konieczne ro­
zebranie podm urow ania  podołtarzow e- 
go. Stwierdzono również, że dotych­
czasow e badanie  historyczno - a rch i­
w a ln e  zb iegają  się zupełnie z rezu lta­
tami dokonanych prac, a lbowiem przy 
puszczenia  o przeniesieniu zwłok kró­
lewskich do kaplicy  św. Kazimierza 
polegają tylko na domysłach.

Co się tyczy kości, o których by­
ty wzmianki w prasie z dnia 14 b. m., 
to okazało się, że) były one znalezione 
nazew nątrz  b. kaplicy W ołłowiczow­
skiej, pom ieszane z kośćmi zwierzęce- 
mi, w  obrębie  m urów  kaplicy św. Ka­
zimierza, i sam fakt znalezienia ich 
łącznie z kośćmi zwierzęcemi, w gru­
zie, oraz b rak  ś ladów  trumien, w ska­
zuje, że m ow y tu być nie może o zna-

Tęcza —  Nr. 34. J. G utsche w  art. 
wstępnym  p. t. „Uśm iech" w zyw a do „ w y -  
tw orzania atm osfery pogody, choćby warun  
ki gospodarczo -  społeczne usposabiały jak 
najgorzej". O w ykształceniu zaw odow ym  
rolnika m ówi inż. K. 1 embler. O sw ej w i­
zycie  w  załóadach Forda informuje AL Sw i 
niarskl. St, Szum an m ówi o tw órczości X a-  
w erego  D unikow skiego. W . Ch. daje 
wzm iankę p. t. „Pierw si w  P olsce  uniw er­
sy teccy  dyplom ow ani artyści malarze'".

Kronika. Recenzje. Hi mor. Dodatek pcx 
W ieściow y.

Św iat —  Nit 34. Na okładce —  sp ortu  
m enka w m om encie rzucenia dyskiem - w i.  
dok odrażający. Józef W eyssenhoff m ów i o 
B o g u szó w ee  na Podolu, J. Raw cz opow  a - 
da o podróży na „Polonji", W . Grubiński 
nawraca M arcysię, medosdlą kumunistkę.... 
Pozatem  —  wiele ciekaw ych drobiazgów .

Św iatow id  —  Nr. 34. Na okładce —  re­
publikańska miss^Hiszpanja, odznaczająca  
się nietrmiarkowanemi kształtam i i bardzo 
umiarkow anym , bo kąpielow ym , strojem . 
T reść: T ragedja lwi teatrz;ku .A nanas" , 
Roccfeller prawnukami, ruch w olnościo­
w y  w Filipinach, bardzo c e k a w e  zestaw ie­
nie obrazków z nad morza w r. 1919 oraz 
bieżącym , tragiczny zgon J. M orrkowiczą, 
IV w v śc ig  tatrzański, odpust w Kalwarji 
Zebrzydowskiej i td. i td.

W e  środę d n . 26-go sierpnia  o go d z. 8-eJ ra n o  o Ło ę d zie  się Msza 
sw . żałobna w Kościele św. K a zim ie rza  w W iln ie  za duszę

s .  f  P-

Majora pilota Bolesława Nerkowicza
zmarłego w Zakopanem dnia 20 maja 19.31 r.

O czem zawiadamiają krewnych i przyjaciół
ŻON*S i ROD1IW A.

RzadKie wyKopaliskn
O bok cm entarza żydow skiego  w epoki kamiennej.

Grodnie, robotnicy, zatrudnieni przy Archeologiczny ten zabytek  przeka 
robotach ziemnych, wy  kopali topór, zano do Muzeum, 
jak  się okazało, pochodzący z czasów

Zazdrość pchnęła żołnierza da zbrodni
SZEREGOWIEC 85 P.P. STRZELA NA UL. MAJOWEJ DO NARZECZO­
NEJ 1 JEJ TOWARZYSZA, NASTĘPNIE SAM USIŁUJE POZBAWIĆ SIĘ

ŻYCIA
Na rnnem m iejscu podajem y opis krwa- ukochana gd y  ta chce g o  porzucić, 

w ej traged)i, jaka rozegrała się  w  ub. .lie- b y ło  co w  niedziele w ieczo iem , a już w  
dzielę w  kaw iarence przy ul. M ickiewicza, kilkanaście godzin pótem , bo w czoraj, w  g o  
której finałem  była śm ierć m łodci przystoj- dżinach popołudniow ych identyczne pow oay  

nej dz iew czyny, dużo obiecującej sob ie oti w łoży ły  mordi rczą broń w  rękę żołnierza
rycia, i jej tow arzysza —  ow ładn iętego  bez  
przytomną m iłość'ą d o  kobiety, dla której 
rzucił żonę i azieci i m ew ahającego się  zabu­

li

K R O N I K A
Sprawa kontynuowania robót miejskich

CO WSKÓRAŁ P. WOJE W ODA W W ARSZAW IE?

Jak się dowiadujemy, p. W ojew o­
da W uenski Beczkow icz w  czasie o- 
staim ego sw eg o  pobytu służbow ego  
w  W arszaw ie interweniował m iędzy 
innerti również w  sprawie kredytów  
dla m. W ilna na dalsze p-ow adzenie  
prze-wanych z powodu braku fundu­
szów mieiskich robót kanalizacyjno- 
wodom ągowych. Po konferencji w  tym  
przedm iocie w  M inisterstwie Skarbu 
i w  Banku Gospodarstwa Krajowego  
uzvs«ał p. W ojew oda zapewnienie u- 
dzietenia przez Bank G ospodarstwa  
Krajowego miastu W ilnu kredytu, któ­
rego jednakże w ysokości i ścisłego  
czasi narazie nie określono, chociaż 
rzecz zrozumiała, że termin ter nie mo 
ze  być odległy. Magistrat m. W ilna bę 
dzic w ów czas w  m ożności w znow ić  
roboty, ooecn ie  z braku funduszów  
przerwane.

Od p. Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej uzyskał p. W ojew oda zapew ­
nienie, że kredyt na zasiłki ala bezro­
botnych ulegnie zw iększeniu w  miarę 
wzrostu w płjrwow budżetowych.

Pan Minister Robót Publicznych  
przyrzekł przelanie znaczniejszych sum  
z Funduszu D rogow ego dla m. W ilna  
oraz w ojew ództw a w ileńskiego. O sta­
teczna decyzja w  tej miecze zapadnie 
podczas pobytu w  W ilnie p. Ministra 
Robót Publicznych Neugcbauera, któ­
ry przybędzie tu w  dniach najbliż­
szych.

Pan W ojew oda jdbył w  sprawach  
W ileńszczyzny konferencję z p. Pre- 
mjerem, który ze sw ej strony przy­
rzekł poprzeć słuszne potrzeby nasze­
go w ojew ództw a.

tSSHSSAi NAUCZYCIELE
jęz. polskiego, historjt, geografji przy­

rody, fizyki, matematyki dla zajęć w ie­
czorowych. Z głosić się  do gimn 
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DELEGACJA BEZROBOT NYCH U P. W OJFW ODY
dla r m is ta.

O trzym aw szy odpow iedz o  poczyn io­
nych staraniach i przyrzeczeniu B. G. Kra­
jo w eg o  delegaci odeszli Dy poinform ow ać o  
tern pozostałych robotników .

Mimo agitacji e lem entów  w yw rotow ych  
robotnic) nigdzie spokoju nie zakłócili.

D la utrzym ania lorządku policja by ła  w  
pogotow iu .

Poiwrot p. w ojew od y D eczkow icza z 
Warszaw y  Dył z niecierpliw ością oczekiw  a-  
ny przez robotników , którzy do soboty pra­
cow ał nu robotach m iejskich na Z ygm un- 
tołwskiey L otoczku i zauł. ś w .  M ichalskim.
W czora rano z  chwilą rozooczecia  urzędo­
w ania do p w ojew od y zg łosiła  s ię  delega­
cja w ysłan a  przez zaintersow anych robot- 
m ifów, by poinform ow ać się  o  w ynikach  
podróży p. w o jew o d y  w  spraw ie kredytów

PRACUJĄ MIMO WYMÓWIENIA
Od wczoraj roboty kana!.. w o d o c ią g o - kę, zapow iadając, że nie dadzą się z pracy

w e w  m ieście zostały przerw ane przez M a- usunąć.
gistrat, lecz mimio to  zatrudnieni dotych- D em onstracja ta ma być dziś pow tórzo-  
czas przy tych robotach bezrobotni grem jal- na. 
nie stawiti się  do pracy j odbyli całą d n ió w -

KONFERENCJA Z PREZY DENTEM FOLEJEWSKIM
W czoraj prez. F olejew ski oy ł przyjęty w ojew od y  ao  W arszaw y. O m awiaji.o s y -

prze* w ojew odę B eezk ow icza  w  spraw ie tuację, jaka się  w ytw orzyła  w  zw iązku z
pozyczki dla W ilna i w yn ików  podróży p. przeiw a.iiem  robót m iejskicn.

Mord na ul. Mickiewicza
NIESZCZĘŚLIWA M lcOŚĆ POW ODEM  ZABoJSTW A I SAMOBÓJSTWA

W niedzielę w ieczorem  w  kawiarni Kaca którą zabójca użył na skreślem e ki ku słów , 
przy ul. M ickiewicza 30, jłozof tający od  kil- lecz pisanie listu m usiał przerw ać g d y  usły- 
ku cn i bez zajęcia  b. pracownik „Spółdziel- szał kroki służby zaalarm ow anej p ierw szy-  
ni“ Spirydonow icz (K alw aryjska 5} zastrze- mi strzałanr . W ów czas to  strzelił do s ie ­
li! sw ą  przyjaciółkę Marję D ejnarow icz, pra- bie.
rowtriczke zakładu fryzjerskiego „W alde- jak się  okazuje, tragiczn ie zmarłych tą- 
m a r  , a  następnie sam  pooełnił sam obójstw o, czyły  bardzo bliskie stosunki, co  też i sp o ­

strza ły  rozlegające się  w  gabinecie u s ły - w od ow ało , że  Spirydonow icz porzucił żonę  
szala kelnerka i w łaściciel, którzy w yb ieg li i m iał ostatnio zam iar w raz z Dejnarowi 
natychm iast na ulicę i poczęli alarm ow ać czów n ą  w yjechać z W ilna, tembardziej, że  
przechodniów’. stracił tu pracę. D ziew czyna oparła się jed-

Gdy po cnwili otw arto drzwi od separat- nak tem u, a naw et zapow iedziała, że  zerw ie  
ki. D ejnarow iczow ą leżała na otom anie z z nim, bow iem  uw aża, że żle postąpiła, po- 
przesn zeloną czaszka, tuż zaś koło niej w y- w odując rozejście się  Spirydonow icza z  żo -  
dawć ostatnie tchnienie Spirydonow icz. k tó - ną, która z  teg o  pow odu znalazła się w  
ry, :ak okazało się strzeli! sob ie  w  brodę, cieżkiej sytuacji materjalnej. 
tak, zr aula w yszła  z tylu g ło w y . Obok n ie- D ecydująca rozm ow a odbyła się w łaśn ie  
g o  le  lew o lw er  i napoczęty list do żony  w ustronnym  gąbinecBe K aca i iragiczny jej 
z prośba o  przebaczenie, pisań; jak w idać finał dow odzi, że  D ejnarow iczów na nie 
już p o  zabiciu D ejnarow iczów ny, c o  p o - chciała zm ienić sw eg o  oostanow ien ia , m im o 
tw ie id za  ta okoliczność, że m iędzy jednym  a że  już poprzednio Spirydonow icz zapow ia- 
drugim strzałem  oyla parom inutow a przerwa, dał, ż e  ją i siebie zaoije.

Zuchwała ucieczka wląźna 
z ptd eskerty policyjnej

STRZAŁY I POŚCIG MA UL. ŁUKISKJEJ
rających w  tym  czasie  z w ięzien ia, którzy  
iirzytaczyli sie do p ościgu  i strzałam i usi- 
Iov ali zagrodzić drogę M atukiew iczow i.

Z bieg niedał się jednak s*ropić, wpadł na 
teren sk ładów , przedostał się  przez stosy  
drzew* i znalazł się  przy ptocie nad brze­
giem  W ilji, zbyt w ysokim  by go  przesadzić.

T u g o  ujęto i już bez przeszkód odpro­
wadzono do w iezienia.

Ile kosztuje nas kry ­
zys światowy?

Oto tem at dociekań sensacyjnej publi­
kacji prof. W oytyńskiego, naturalizuw anego  
w  Niem czech uczonego rosyjskiego;, jedne­
go  z najw ybitniejszych przedstawicieli sta­
tystyki w spółczesnej.

Autor w  zarysie przedstaw ia historję roz­
w oju obecnego kryzysu, Z początkiem  roku 
1929 zaznaczyło  się  napięcie sytuacji go so o  
dairczej w N iem czech, Polsce, Finlandji,, 
Australji i Brazylji. W  drugiej połow ie te­
goż roku nastąpił zwrot w Stanach Zjedno­
czonych, Argentynie, Kanadzie i Italji. —  
Zkolei zaznacza się  pogorszenie sytuacji w  
W ielkiej Brytanji, C zechosłow acji, Belgji, 
Austrji, Japonji i Południow ej Am eryce.

Z poc zątkiem roku 1930 kryzys oojął 
również Szwajcarję i Hołandję, W prawdzie  
pozostały  jeszcze w ysp y  wysokiej1 konju.i- 
ktury, jak Francja i Skandynawja, lecz de- 
Dresja gospodarcza w czasie tym  osiąga  
już rozm iary kryzysu św iia,ow ego. M ate- 
rjalne straty, sp ow od ow ane kryzysem , obli­
czyć się dadzą dla kraju przem ysłow ego  
w edług  rozm iarów spadku rolniczego, nato­
m iast miernikiem strat jest rozmiar zm niej­
szo n eg o  w pływ u, osiąganego  z w »w ozu .

W  okresie 15 m iesięcy, od  października  
1929 roku do grudnia 1930, spadek produk­
cji przem ysłow ej w y n ió s ł w  N iem czech 18 
proc., w  St. Zjednoczonych —  20  proc.,
W artość, rocznej produkcji przed kryzysem  
w yn osiła  w  Niem czech 9,5, w  W isryrunjii 
—  7 i w  St. Z jednoczonych —  7,5 milj ir- 
dów  dolarów.

O w ie le  W yższe będą natom iast straty 
w  roku bieżącym .

Już w  kwietniu rb. instytut badania kon­
iunktur opublikował następujące zestaw ien ie  
,padku produkcji przem ysłow ej w  rozm,r 

tych państw ach N iem cy —  32 proc., Pol­
ska —  32 proc., Kanada — 30  proc., St. 
Z jednoczone —  29 oroc., W . Brytanja —  
26 proc., Finlandja —  23 proc., Szw ecja  —  
21 proc,, Trancja —  9 proc. Jeśli staw ki 
te  odnieść będzie możt.a do ca łego  roku —  
to 1931 przeniesie spadek iocnodu naro­
d o w eg o  w  Niem czech o 3,8, w  A nglj1 —  
2,4, w  Am eryce o  8,5 miłjardów dolarów.

W  następ stw ie  spadku produkcji prze­
m ysłow ej, w spom niane trzv m ocarstw a  
przem ysłow e z  końcem  1931 roku poniosą  
straty na sum ę około 26 milj.ardów dola­
rów.

W  porównaniu z temi astronom icznem i 
cyframi straty innych państw  nie zaw ażą  
na szali, aczkolw iek i w  odniesieniu do nich 
w chodzą w ’ rachubę iniljardy. Straty w szy ­
stkich państw , w chodzących  w  orbitę euro­
pejsko-am erykańskiej cyw ilizacji, w yniosą  
praw dopodobnie do końca 1931 roku około 
36 m iliardów dolarów.

Sum y te  roziożyć należy na p o szczegó l­
ne warstwy* ludności w  formie straty zarób  
ków  u bezrobotnych, redukcji płac u p ra- 
cobiorców  zatrudnionych, spadku dochodów  
sam odzielnych producentów , zm nieiszenia  
dyw idend kapitalistów  i td.

36 m iliardów  dolarów, to  więcej, jak 
trzykroć rozporządzalnych zapasów  złota  
n asiej planety, w ięcej jak półkrotność o -

O f i a r y
Kn uczczeniu ś. p Eleonory W azgirdów - 

ny bezim iennie złożono na pow odzian zł. 10.

M I E J S K A
—  Racia M iejska. P ierw sze, pr fe-jach  

posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się  w  
..►ołowie września, najprawdopodubniei w 
dniu 17. Porządek dzienny jest obecnie usta  
lany.

—  Elektrow m a nie będzie , o zb u d o w , - 
w ana. Z braku funduszów M agistrat musiaj 
zrezygn ow ać z zamiaru rozbudow y elek­
trowni i zw iększen ia jej w ydatnosci,

—  C złonkow ie komisji szacu n k ow y-ii i 
odw oław czych . W obec upływ u kadencji dk 
członków  komisji szacunkow ych i od w oław ­
czych, działających przy Izbie Skarbowej, 
organizacje handl.-przem ysłow e otrzym ały  
pow iadom ienie o przysłanu. do w ładz sk a '-  
how ych  w ykazu kandydatów  na rok 1932, 
którzyby zasiadali w  tych kom isjach.

UNIWERSYTECKA
—  W ydział M atem atyczno-Przyrodniczy.

Dyrekcja Stucijum R olniczego przy W ydziale  
M r.tem atyczno-Przyrcdniczym  U niw ersytetu  
Stefana B atorego w  W dnie, poaaje do w ia­
dom ości, że  przy przyjm owaniu na Studyum 
Rolnicze w  roku akadem ickim  1931 —  32 —  
pierw szeństw o będą mieli kandydaci, posia­
dający zaśw iadczen ie z odbytej praktyki 
rolnej.

SZKOLNA
— P ań stw ow a średnia  Szkoła Przem y­

słow o-H andlow a im. Em m y D m ochow skiej. 
Egzavnina w stęp ne rozpoczną się  3 1 -g o  
sierpnia o  godz. 8-ej rano.

—  Bibljoteka R esursy Rzem ieślniczej roz 
poczęła sw ą działalność i będzie czyrna co­
dziennie od  godz. 18 do 20 , w niedziele i 
św ię ta  o d  12 do 13.

T am że m ożna się  zapisyw ać cło sekt 
śp iew aczej i now oorganizującej się  sekcii 
dramatycznej

RÓŻNE
—  Podziękow ahie. Zarząd Resursy Rze­

m ieślniczej składa tą drogą serdeczne podzię  
kow anie za pom oc finansow ą przy organi­
zacji Resursy: B ankow i Rzem ieślników  i 
K upców PolsKich, C echow i K rawców, Ce­
chowi R zeźników  i W ędliniarzy, oraz w ice ­
prezesow i p. M ichałowi Żyłkiew iczow  
R ów nież za  darow ane przeam ioty p. W . 
M ołodeckiem u i W. Jankowskiem u, a za de­
korację sali p. M oczulakow i, za  darowane  
zaś do bibljoteki książki p. Mikulskiemu.

Lista o fiarodaw ców  nie jest zam knięta. 
Książki do bibljoteki, oraz inne przedm ioty  
Sekretarjat Resursy przyjmuje w  dalszym  
••iągu.

'—  Strajk w tartaku Szejniuka. N a tle
ekonom icznem  wybuchł rtraik robotników! 
zatrudnionych w  tartaku Szejniuka.

CO GRAJĄ W KINACH?
Cpsino; Zaginiony sterów iec.
H ollyw ood: Chata w uja T om a
S ty lo w y : W ięczn y  płomień.
H elios: Arab.

SPORT OW A
—  S p r o s t o w a n i e .  Kom isja sędziów  

ska zaw od ów  pływ ackich „W pław  przez  
W ilno" podaje do w iadom ości, że  p . C ze­
czot Stanisław  z W .K .S-i‘ „Pogoń" w  za ­
w od ach  tych zajął 5 -te  m iejsce.

TEATR 1 MUZYKA
—  D zisiejsza promjera w  T eatrze „Lut­

nia". Dziś, o godz. 8 m. 15 wiecz. odbędzie  
się premiera arcyciekaw ej, pełnej humoru i 
głęb szego  znaczenia komedji S. M augham a: 
„Mam praw o odejść" w reżyserji dyr. Zel­
w erow icza, który rolę Charlie B attle‘a zali- 
czvć m oże do najw iększych sw ych  kreacyj 
aktorskich,

Sztuką tą T eatry w ileńskie pod dyr. A. 
Z elw erow icza zam ykają dwuletni okres sw ej

działalności w  W ilnie.
—  T eatr Letni. Z p&wodu przygotow ał, 

do najbliższej premjery „Narzeczonej z  da­
chu' Teatr dziś nieczynny.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  Aresztowania. Na terenie mia- 

sra aresz tow ano  onegdaj kilka osób 
za upraw ianie  działalności a n ty p ań ­
stwowej. M a to związek ze wzmożona 
ostatnio działalnością komunistyczną 
w śród  robotników i bezrobotnych.

—  R o z p o z n a n i e  z w ł o k  t o ­
p i e l c a  z P i j a r s k i e j .  Onegdaj w y ­
dobyto z  Wilji .ta ul. Pijarskiej zw łoki to ­
pielca, w których następnie rozpoznano D ul- 
sk iego  Andrzeja (Raduńska 5 4 ). W  dniu 20  
b. m. Dulski w y szed ł z dom u i praw dopo  
dobnie popełnił sam obójstw o. Zwłoki prze­
słano dk) kostnicy przy szpitalu św . Jakóba.

—  N agły zgon . W  sw em  m ieszkaniu przy 
ul. Chocimskiej 37 nagle zm arła Frunowa  
Zotja lat 30. Przyczyna śmierci — w ada  
serca.

—  Pechoh- łodzieje. 7  niezamkniętej 
stajni Drzi ul. N ow ogródzkiej 85, na szk o­
dę Szym ielew icza Hirsza, skradziono 4 ko­
ła  od dorożki, oraz fartuchy skórzane i ch o -  
inąty, łącznej w artości 2UOO zł. Soraw ców  
kradzTży zaw odow ych  złodziei braci A ro- 
na i Szm ula Rubinów, oraz B ia łow ock iego  
Hirsza, zam. przy ul N ow ogródzkiej 52, 
w’raz ze  skradzionem- przedm iotam i zatrzy­
mano.

R ów ric 1 z m ieszkania przy u i  St. Gro­
dzieńskiej 7 Zń ickiemu Janowi skradziono 
spodnie w artości 35 zf. Spraw cę kradz.eży  
3razyla  Józefa, m ieszkańca tego  sam eg i 
dom z, zatrzym ano ze skradzionem i sp e a -  
niami.

P onadto  z piwiarni przy ul. Sawńcz 2, 
na szkodę D w oreckiego Dajwiaa dokonano  
kradzieży krzeseł w artości 30  zf. Kradzieży  
dokonaj Zm kiewioz V ;actaw (ul. Olimpja 10) 
którego ze skradzionem i krzesłam i zatrzy­
mano

—  U s i ł o w a n i e  z u c h w a ł e g o  
w ł a m a n i a ,  23 o, m. o  godzin ie 9 w ie­
czorem  przyłapani zosta li na gorącym  uczyn­
ku zuchw ałego  w łam ania i usiłow ania kra-
*z,eży pościeli i i brania na szkodę szereg. 

6  p.p, leg. Jana G w oździkow sk iego Sam o- 
3iOnek M ikołaj (C edrow a 7) i C zyżew ski 
Z ygm unt (B ukow a 1 ).

R \DOSZKOW ICZE
—  D e z e r t e r  - a g i t a t o r .  Pod  

Radoszkowiczami ujęto dezertera 77 
p. p, W acław a M orawskiego, który w  
•■oku 1925 uciekł ao Mińska i obecnie  
przybył do Polski, by prowadzić ag i­
tację komunistyczną wśród żołnierzy.

Ukończył on specjalne kursa agita  
cyjne.

NIEMENCZYN
—  Katastrofa samochOd°wa. Na

szosie niemenczyńskiej na 8 kim. od 
miasta, taksów ka z  W h n a  w p ad ła  na 
słup telełoniczny rozbija jąc  się do ­
szczętnie.

Zbiegiem okoliczności szoferki p a ­
sażer wyszli z katastrofy cało.

Z POGRANICZA
—  U ł a t w i a l i  u c i e c z k ę  p r z e ­

s t ę p c o m .  Koło T rakiszek (Sejny) zlikwi 
iłow ano bandę, składającą się  z  8 osób , k tó­
ra trudniła się  przem ycaniem  i ułatwianiem  
ucieczki zagranicę różnym  przestępcom .

OLhIENIKl
—  W ilki. Koło Olkienik w ilk rzucił się 

na stado ow iec i udusił 7 sztuk.

usiłującego w  ten  sposób  zlikw idow ać sw e  
jx>rachunki z kobietą, lekcew ażącą jego u -  
czjjćfa.

Ulicą M ajową przechodziła w  tow arzy­
stw ie  pocztow ca Jana Komara (zauł. Śnie­
gow y  2 -a ) ,  19-letn ia kraw cow a W iktorja 
A dam ow iczów na (M ajow a 65), gd y  nagle  z 
bocznej ulicy w y b ieg ł żołnierz 85 p.p. W ła­
d ysław  R uszczew ski i zbliżając się  do Ko­
mara, poprosił g o  o  ogień do papierosa.

W  m om encie gd y  Komar podaw ał za ­
pałkę, R uszczew sk i b łyskaw icznym  ruchem  
w ydobył z k ieszen i rew olw er i oddał do  
niego strzał, a następnie skierow ał oron do  
przerażonej Adamov, iczów n y. D ziew czyna  
poczęła uciekać w  stronę dom u, lecz Ru­
szczew sk i dogonił ją kilku susam i i strzelił 
z tylu, pow odując ciężki postrzał nasady  
głow y.

Zbrodniarz, widząc sw e  otiary, leżące 
na ziem i w  potokach krwi, bez namysłu  
przyłożył rewolwefr do sw ej g łow y i p o ­
ciągnął za  cyngiel.

Kula trafiła g o  w okolicę skroni ■ rannv 
R uszczew ski z jękiem usunął sie  na ziemię 
tuż przy dającej siabe znaki życia  Adamo- 
w iczów nie.

Strzały i krzyki zaa1annow ał> okolicz  
nycli m ieszkańców , którzy w ioząc co  się  
stafo, powiadom ili policję, a następnie le ­
karza. Adamów iczów nę i Komara przew ie­
ziono do szpitala żydow sk iego , gdzie  z o ­
staną poddani operacji w yjęcia kul. R ów ­
nież R uszczey sk iegc  przetransportow ano do 
szpitala w ojsk ow ego

R uszczew ski as; sto w si k iedyś Adam owi 
czów n ie  i m iał co do niej pow ażn e zamiary.

W szystk o  się  iednak rozchw iało z chw i­
lą g d y  poszed ł do w ojska. D ziew czynę sta ­
le  w idziano z  Komarem, a o sw ym  b. na­
rzeczonym  słyszeć  naw et n ie chciała. To  
były  pow ody, które pchnęły zaw iedzionego  
w  s w y c h ' tadziejach R us^czew skiego na dro 
gę zbrodni

1 S Ą D Ó W
STRZAŁY DO KOM ENDANTA POLICJI 

W  TURGIELACH
W  dniu 12 styczn ia  r. b. na posterunek  

policji w  Turgielach zg łosił się  m ieszka­
niec Ruaom ina J. Krzemieniec, który w chwi 
Ii g d y  w szed ł do gabinetu kom endanta po­
sterunku st. przód. C zy żyk ow sk itgo  oddał 
Jo niego kilka strzałów , które na szczęście  
chybiły.

D ochodzenie stw ierdziło, że  nie był to  
uDlanowany zam ach lecz szaleńczy wybryk  
Krzemieńca, b ędącego  iwi tym  czasie  w sta 
nie graniczącvm  z obłędem , a to z jx>wbdu 
że  w  drodze do Rudomma 20sta ł napadnię­
ty przez bandytów  i tak się w ystraszył, ż f  
w  chwili gdy przybył na posterunek policji 
pod w pływ em  ch w ilow ego  zam roczenia jx>- 
czął strzelać, sądząc, jak potem  uum aczyl, 
że m a przed sobą bandytów .

Krzemieniec staw ał za to wczoraj przed 
Sądem  O kręgow ym  i został skazany na 6 
m iesięcy w ięzienia..

BARANOWICZE 
— N i e o s t r o ż n y  s t r z a l p o d  

c h o r ą ż e g o .  W e w si Tartaki, gm  
Nowom yskiej poa Baranowiczami 
wskutek nieostrożnego obchouzenia  
słę z bronią krótką, kapral podchor. 
Stanisław Żabawkowski spow odow ał 
wystrzał, raniąc ciężko w  brzuch kano- 
niera Piotra W ecko, którego w  ciężkim  
stanie odw ieziono do szpitala w  Brze­
ściu. n /B .

I Koić t a o  i rim
P o  wyroku skazującym  na 3 lata w ię ­

zienia za kradzież, pod eskorta jjolicjanta 
zracal dó w ięzien ia złodziej A. M atukiewicz. 

P r z \ zb iegu  ulic Łukiskiej i W ięziennej w ię ­
zień wyfkonał nagle skok w bok i co sił w  
nogach  począł uciekać w  kierunku pooli- 
skich składów opałow ) ch.

Strzałv śc iga jącego  posterunkow ego z a ­
alarm ow ały dw óch innych policjantów , w r a -

Śmierć z rękf policjanta
PONIÓSŁ, ZUCHWAŁY NAPASTNIK.

flltl1!'
futra
[litra
filtra
t a

W  iioiegłą niedzielę o  godz. 18 mm. 30 
posterunkow y V Kom/isariatu Policji Państw , 
m, W ilna Siem aszko Juljan, pełniąc służbę  
na ul. N ow ogródzkiej, zauw ażył podejrzane­
go  iłsobrika, którego usiłow ał zatrzym ać. 
Uciekającym  okazai się Zamara W itold (T u ­
nelow a 28 ), złodziej i awanturnik karany 
sądow nie G dy post. Siem aszko chciał za­

trzym ać Zamarę, ten ostatni rzucił się na 
policjant' Lhwydf go  za gardło i usiłował 
rozbroić. W ów cza s post. Siem aszko w  obro­
nie w łasnej użył broni białej, zadając na­
pastnikow i bagnetem  cios w  okolicę serca. 
Zamara przed przybyciem  lekarza p ogoto ­
wia ratunkc weg< zmarł. Ziwłoki zabezpie­
czono do decyzji w ładz prokuratorskich.

w łasny dom? 
rozpoczętą budowę?
óf!SiW dług?
'm ałą ' POI^Mt łOl^I

j o ip t la r t ę ?
pow iększyć w arsztat pracy?

ZwróC Ślą z pełnem zaufaniem Db 
Stołecznego Zakładu 

Oszczędnościowo Pożyczkowego 
i Budowlanego

„WZAJEMNOŚĆ"
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością  

W -WARSZAWIE, 
ui. W„ recka 5, tel. 672 08.

p p n n n n  : g  " i n n r i ^ i r i rs u  ej c i ej i t n n a u iu u r J is i i !  fi

J i i i i i ó i  i i l i i i i ” i i  agUałorzy t a i t y
chłopom nadgranicznym namawiając ich do przechodzenia do Sowietów

W yjaśnia ś ię  obecnie jakich spo­
sobów  używali emisarjusze b olszew ic­
cy, namawiając chłopów i bezrobot­
nych do ucieczki za granicę sowiecką, 
g d /ie  miała ich czekać praca, dobro­
byt i stanowiska.

Uwijając się po w siach opowiadali 
oni, ze każdy uciekający rolnik otrzy­
ma natychmiasl m iejsce w  komunacn 
rolnych, zaś byli w ojskow i będą przy­
jęci na kursa w ojskow e i otrzymu ją 
następnie stopnie oficerskie.

Nie ograniczono się  jedynie na o- 
bietnicach, bowiem  w ydawano odpo- 
w ieanie zaśw iadczenia kwalifikacyjne 
i oieniadze na drogę za poKwitowa-

niem co zobow iązyw ało Kandydata do 
obow iązkow ego staw ienia się  na w y ­
znaczone m iejsce, skąd wyruszano ku 
gram cy.

W ładze prowadząc dochodzenie w  
sprawie przejść granicy przez zaagi- 
tow anycń chłopów, stw ierdziły istn:e- 
nie biur werbunkowych, prowadzo­
nych przez nasłanych ermsarjuszów.

nie pow iatów  dziśnieńskiego, mołode- 
czańskiego i w ilejskiego już zlikwido­
wano.

Przy aresztowanych agitatorach  
znaleziono rożne druki i zaświadczenia  
polecające w  formie glejtów  bezpie­
czeństwa dla uciekinierów, i gdy znajdą 
się po stronie sow ieckiej, a ponadto 
w iększe sumy p. m iraży.

Tego rodzaiu biura istniejące na tere-

NIECH WRACA £YWA, ZDRÓ W 4 KREW W  ŹljrŁY OJ­
CZYZNY, NIE DAJMY SIĘ WYNAROD AWIAĆ NASZEJ

EMIGRACJI
Złóż grusz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą1 , 

konto P. K. O- 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia W alki 
n 4oAnłp Poi ska

na
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FILM i KINO T o też tak w ielk i w ynalazek, jak film  
d źw iękow y, m usiałby najprzód być z a sto -  

" sow an y  w  kinie M iejskiem , za  ie s o  zaś
„ZAGINIONY STERÓW IEL przykładem  iśćby  w inny inne k in- w ileń -

(,,C asino“) .  ckie, tym czasem  co tu w idzim y?
Sterow iec w dobie gdy dr. Eckener w ę -  Oto i  j_aru fat udźw iękow iły  się  „He- 

cruje jednego  drna -ao Ameryki, drugiego nos" i ,Hol’y w o o d ' p o w i t a ł o  now e pier- 
zas do Tokio, g d y  jesteśm y  jeszcze  pod w szorzędn e kino „C asino‘‘‘, cale sw e  p o -  
wrazeniem  św ieżej ,.wycieczki" Zeppelina do w od zen ie  zaw dzięczające św ietnej aparatu- 
B ieguna P ółnocnego, budzi w  każdym  ż y -  r7e dźw iękow ej, latem roku b ieżącego  p o- 
w e zaintersow anie, nie dziw  w ’ęc że  publi- LZL v ■■dźwiękować się  naw et pom niejsze  
czność pchała s.ę  do „Gasina" drzwiam i i k;na, jak t ■ „Stylowy'*, „O gnisko K olejo- 
oknami, by obejrzeć tą aktualność; w £  ’ .w  najbliższym  czasie  „Pan , a w  k i-

T reść obrazu przedstaw ia podróż o d -  n'e Miej‘skiem  „bez zm ian . ^
kryw czą sterow cem  do B ieguna P o łu d r o -  M otyw  k o sztow n ość  aparatury di wnęko­
w e g o  i jest .akgdnby - bardzo zresztą w ej, w ysuw an y Drzy om awianiu spraw y u -  
luźnem  -  nawiązaniem  do . lefc rtunnej w y d żw ięk o w ęm a  kina M iejskiego przez M agi-  
oraw  ger N obile‘go. strat. tra,ino ł est b * *  poWażnte bo jeśli

U toż obrr z ;st niew ątpliw ie ciekaw y, 'W z e  * * 4  apara nrę nabyć dyrekcyjka m iesiąca  
a naw et w a rto śc io w y  i daje w idzów ' n ie- drugorzędnego „kinmpu to  chyba i
z g o -sz e  pojecie o  trudach, n iebezoieczeń - ćw ierćnrhoiraw e m irsto  p 'trafi się  na ?<; 
sDvach i fascynujących przeżyciach u .z e -  dobny w ydatek zrujnow ać?! Tem bardz.ej, g-mo'1

R A D J O  W I L E Ń S K I E  ~
______________  KINO-TEATK

„ h e l s o s **
ni, WILEŃSKA 38, 

T l .  12S.

stników podobnych w ypraw , jednak Ła au że a o a ra ty  d ź w ięk o w e  by ły  d ro g ie

WTOREK, DNIA 25 SIERPNIA
11,58 Sygnał czasu  i hejnał z  W ieży  

Marjackiej w  Krakowie.
12,05 M uzyka baletow a i taneczna (p ły­

t y ) -
13,10 K om unikat m eteorologiczny z W ar 

szalwy.
16,25 Program dzienny.
16,30 Komunikat dla żeglugi z  W arsza­

w y.
16.35 „Stenografja i jej znaczenie" —  

odczyt w y g ło si z W arszaw y p, M ieczysław  
W ierciński.

17,00 „Przegląd litew ski w  perspektyw ie  
w y głosi Marjan Beuerm ann. 

17,15 Utw ory Bacha (p ły ty ) . Preludjum  
fuga es-m oll. —  Suita G -dur. —  G aw ot 

(W . L andow ska).
17.35 „Z nad polsk iego morza"" —  fe l-

D z i ś !  B ożyszcze kobiet, ulubieniec tłum ów

film ie *  %  &  t -  prześlicznej Alice Te rry
Nad program: Atrakcje dźw iękow e. C eny na pierw szy seans: balkon 50 gr. parter 80 gr., na pozosL seansy

balkon 60 g r , parter od 1 zł. Początek o g. 4, 6, 8 i 10.20,

Ramon Novarr®

D źw iękow e kino
„ K O Ł i r w o o i r

M ickiewicz* 22. 
icl. 15-23

D z i ś  wielka atrakcja dźwiękowa!
w wersji 

„ dźw ięk ow ej
Śpiew  m urzyński—solo  i chór wykonamy przer m urzynów. Nad program: Dodatek dźw iękow y .Paramountu*  

Dla m łodzieży dozw olone. Na pierw szy seans ceny zniżone Początek o godz. 4, 6 ,'8  i 10.15.

Poraź pierw szy  
w W iln ie1

jlz Ł* i wicikti a ii <iłvijd uzwięKuwa:

C M JIT A  WMflJs,

SŹWSĘfCOWIf KIMO

WIELKA 41. la l .  1.8-41

Dziś Po raz pierw szy w W .lnie 100 ' re . dźwiękow iec

z A C i N i o B i y  s t e k o w i e c  i b o h a te r s tw a )  
W roli głów nej R tC A R Ó O  C 3 R T E Ł  Nad program: Pazeg'ąd dźw iękow y ,F oxa* . Na pierwszy 
seans ceny zniżone. Początek „eausow o godz. 4 6, 8 i 10.15. W dtue świąt, o godz. 2-e). 
Następny orogram: przebój dźiai .tow yg „W al m iło ś ć !* , wkrótce , N ie b e z p ie c z n y  r o m a n s*

czyż  nie w ystarcza  niem al kcm pletn  
Jzenie rzeczyw istości?!... gi koncern „ Tobis‘a" —  ceny znacznie sta - W arszaw y.

18,45 Słow oW śród w y k o n a w có w  rćl tytu łow ych  o -  niały, a teraz tc m am y n aw et krajowe, ca l-  
ia m v  daw no n;ew :dzianych W irginię V a l-  dem niezłe, aparaty..   o ____ ,•

Przechodzień.glauam y daw no niew ;dziany ^h W irginję  
li i Racirdo Cortez‘a. N iew iele Się zmienili!

C iekaw y ;est pom ysł sfilm ow ania stron  
t \  tu lcw ych  dzienn-ków najrozm aitszych na­
rodów  7 depeszam i o wynjkach w ypraw y.
Polskę reprezntuje —  „Kurjer Poranni '!

Dzięki licznym  rozm ow om  w  języku an­
gielskim  obra: -mieiscami spraw ia w raże­
nie rozw lek łego.

" a d  program: 1) tygoanik  dźw iękow y,
2) orodukcje reWjOwo -  kabaretow e ,.cu -  ^ _____  ^ ^ _
dow nych ozieci" pani M eglin, i 3 ) ty g o ćtrk  iucjzkiego zapiera d e c f  naw et nam, przygou  
krajowy P at‘a, zaw ierający m iedzy mnemi tow an ym  na najw iększe niespodzianki. Oto

w stęp ne do transmisji 
z Warszaiwly prof. E.

Szopski.
19.00 T ransm isja z Salzburga Opera 

M ozarta „Flet czarodziejski". W  przerwie 
p rasow y dziennik radjowy z W arszaw y.

22.00 „D zieci rybaka nad morzem" —  
feljeton w y g ło si z W arszaw y dr. M ieczy­
sław  Jarosławski.

22.15 Komunikaty z W arszaw y.
22,35 M uzyka taneczna z W arszaw y.

. u . 23,00 Kabaret (p ły ty ). Konferansjerka
Tern do zw y cięsk iego  pochodu genjuszu T eoJor . ,}rinvkK .g 0 .

D źwiękowy
Kino-Teatr

fSTYL0W /‘
W ielka 36

D ziś1 Najnowsze ’ 00 pro:, dźw iękow e arcydz eło jakiego jeszcze Wilno n igdy nie oglądało! Poraź pierwszy w dzie­
jach kinematografji r.os.a udźw iąkonany i sn'm  jwany niezbadany ’;raj Nowa Zelandja w a z  ze wszystkiem i 'wem* 
tajemnicami l l ł i p f . T  M  V  I P W  ^S7oty cZliy  dramat w 8 akt,  na tle autentycznych przezyć

p. t. W F ®’l  I  * 8 . W I  " " I b  plem ion tubylczych , przecudne typy o klasycznych nagich
kształtłch ! Nad program: Najnowsza sensa-ja ulubionego bohatera' W1LJAMA DESMONTA p. t. .P o ś c ig  w  p ło ­

ni e r ‘isch Przepiękny dramat w 8 aktach.

ZE  Ś W P T A
SZTUCZNY CZŁOWIEK —  

BIAŁY M U R Z/N .

np zupełnie popularny stał się już t. zw . 
„robot" —  sztuczny człow iek . Konstrukcja  
m etalow a —  która pobudzana przez prąd 
elektryczny —  m oże w yk onyw ać pracę.

O statn;o jeanak nasz przyrodni brat zo­
stał udoskonalony. T echnikow i amerykan^

b a rd zo 'c iek a w e  zdjęcia z podróży Puławy 
skiego" do Finlandji, tej pięknej, północnej, 
tak mato przez nas znanei, krainy.

Ars".
KINO MIEJSKIE MUSI BYĆ 

UDŹWIĘKOWIONE!
W ów czas, gd y  bEsko m iesiąc już trw a - s ta e r t i  H u m p h n so n o w  udało się Podobno 

iac tradycyjny ijremont" Kina M iejskiego nadać „robotow i m dyw iaualny glos. Są  
nasi wał dom ysły1, że  m oże nareszcie n a- t0 — rzecz prosta narau e dźw ięk' ni 

śh i sit je udźw iękow ić -lkazal-t sie  z ”p e ta e  regularne de p ierw sze krom p o -  
raptem w  pis tach w ileńskich w zm ianka, że c z y n ic ie , teraz kolej na doskonalenie w y -  
M agistrat z  pobudek oszczędnnśc ow ych o d -  ualazkj.
tożył zn ów  spraw ę udźw iękow ienia  kina Z pow odzi (d o sło w n ie!) ostatnich w y -  
na czas ieok r'ślo n  !.. czyn ów  naukow o-techni :znych u w agę przy-

A w ięc były pieniądze na w ielokrotne kijwfe sptcj:dnie jeden, dokonany przez a n -  
preepłacanrć film ów w ynajm ow anych, o  g ie lsk iego  lekarza, którv autentyczn ego  m u- 
:^?n. tak g łośn o  bvło ostatn io w  W ilnie; rzyn zam ienił na... białego Stało siv to 
n ie  tbrr.kło k b  także na kupno w  sw oim  w e  W łoszech, gdzie przed !ary przyw ęd ro-  
czasie zbędnej w  kinie aparatury radjowej, w al z  żoną i  dz ećrm jakiś ubogi rr urzyn, 
prz-yczem za głośniki zapłacono podobno który przyjąi katolicyzm  i został' zap;sany

Giełda 'Marszriwska
z dnia 24 sierpnia 1931 r.

WJALUTY I DEW IZY
D d a ry  8,95 —  8,97 —  8,93.
B tlgja 125,50 —  124,3’ —  124,19. 
Holandia 360,05 —  360,95 —  J59,15. 
Londyn 43.38 —  43.4£ — 43.2S.
N ow y York 8.925 —  8.945 —  8,905. 
N ow y York kabel 8,929 —  8,949 —  

8,909.
Parvż 35,00 —  35,09 —  34,91.
P raga 26 44  i pół —  26,51 —  26,39. 
Szw ajcarja 173,75 — 174,18 —  173,32. 
W iedeń 125,50 —  125,81 —  125,19. 
W iochy 46,71 —  46,83 —  16,59.

PAPIERY PRO CENTO W E:
4  proc. pożyczka inw estycyjna  84,50.

kon w er-

■ I  j  s zk ó ł, In te rn a tó w
I I U / r ł n 7 P  osób p o szu k u ją cych  
W  W  U U f a W  u c zn ió w  na m ie s z ­
ka n ie , w y n a jm u ją c y c h  m ie szk a n ia , 

p o k o je  ■ t. p .

O głoszenia do „ S Ł O W A "
or*z do w szystkich pism

bardzo tanto załatwia 

BIURO REKLAMOWE 
STEFANA GRABOWSKIEGO
w Wilnie, Garbarska 1, teł. 82

#

PiMNINA, F O R T f  * X 1Y | 
i FiSH tRMOtfJE

KRAJOWE I ZAGRANICZNE
TYLKO, GWARANTOWANEJ JAKOŚCI 

S P R Z E D A Ż  W Y N A JĘ C IE

SC. D Ą B R O W S K A
Wilno, ul. Niemiecka 3, m. 6.

Przyjm ą
m ieszkanie dw ie lub  

trzy  uczenice z c a ło ­
dziennym  utrzymaniem  
Pom oc w językach. 
Fortepjan. Królewska 3  
m. 4.

2  uczenice
inteligentne z dobrej 
v  'dżiny przyjmę 
m ieszkanie z utrryma- 
niem . Pańska 4 m. 4.

-  - . , - , . . . . , • • r, u  - - 3 Proc- budow lana 33,25. 5 proc
grube pieniążka, a przy użyciu okazafy się  do ks.ąg ludrosci, akta Luigi Bnidacch no. s y .na tą 25 8 moc L Z BGK i BR., obi.
one nic warte, teraz zas  niem a pieniędzy P rzeoyw ając przez p, wien czas v Tunisie, B q K 94 ’ pe srm e 7 proc. 83.25. 8 proc.
na tak nieodzow ną rzecz, jak aparatura Baldacchino poznał jaki .g o ś  ang N sK ego  le- Ł ^ ^  Przrm Poli 71 —  72,25. 4  i poł
dźw iękow a, od za instalow ania któfej z a le ż - karza, który »o zaprosił na sw ój jacht. W  p ,.^  ziem skie 49,25 —  50. 8 proc. w arszaw
ną jest iw prostej linji poprawa d o ch od ow o- czasie podróży Anglik zaproponow ał murzy skp . ’fi9 5 nroc w a-sz  52 75 0 proc Ł o d r
ści kina M iejskiego?!. now i zm ianę barw; skóry przy pom ocy nie 54  T l_ j0  prc. Radomi'4 " 1,75 . 10 proc. S ie -

Zw ażm y na jirzyczyny deficj^ow ości te -  bo lesn ego  i zupełnie liezagrażającego  ż y -  71 75 __ 7 \
go  kina w ciągu ostatnich kilku m iesięcy, d u  zabiegu, przyrzekając za  pozwolenia do ’
Redukcja frekwencji w yw ołan a  została c z ę -  konania eksperym entu 1600 dolarów. 1A0 
ścioiwo ogólnym  kryzysem  gospodarczym  krótkietr wahaniu m urzyn zgodził się. L e -  
kraju, częśc io w o  —  konkurercyjną zniżką karz naświetli! pew ien punkt na jego  ple.

O B W I E S Z C Z Ę
Komornik Sądu G rodzkiego

N I E
W ilnie,

, 1 , , _  . ■ , , ,  -  IX rewiru, K onstantę K arm elitów, zam iesz-
cen w  k in a c . pryw atnych które to  .en v  w cach elektrycznością k to n  po pew nym  cza  ^  , . • u, ?GirmiŁ e j  6 -14 ,

en o c A K  ,irvo/lA K niJTr c m  rI/% /-Z>n L-inQ M lP l «slP C  A t  Jź Y81A/1C 1P 7 h lP ła ł  n lY nra nOWDM J   ~  Jten sposób upodobniły się do cen kina Miej sie  całkow icie zbielał, cała skóra pow oli 
sk ieg  ), jednaK rolę decydującą w  tem  zn ie- zm ieniła barwę, proces „bielenia"' ukuńczo- 
ch ęctn h  publiczności to kina M iejskiego ny został dopiero po diwóch latach.
o d e  a! iepski - -b ó r  obrazów : tandeta, W edług  w łasn ych  zeznań m urzyna z*- u) M ostaw  • Nr g  J  31; : odbędzie
starzyzna, w znow ienia oto  czem  raczono o ieg  był zupełnie bezbolcsny, w czasie e -  . d z u ta należącegc o M a-
w  w iększości w ypadków  cierpliw ych b> - g o  b  <vania b jfo  tjjlko . operow anem u ue- v
w alców  te g o  kina! zw yk le  zim no. O becnie Baldacchino ci( szy

Zresztą. czvź  m ogło  być inaczej?! s ię  najlepszem  zdrow iem , :na skórę białą,
Kino Eieme już oc kilku lat m deży do iyłko w  okolicach uszu pozostały  c c w e  

hisforji, now ych niem ych obrazów  niem a, plam y, prawie niew idzialne zim ą, wyraźniej 
stare przepatrzyły się ' a ż  do obrzydzenia, sze latem . P o zo s .a iy  także w tórne zn am ię- ^  R o ‘™ ś ł ‘ICW  
nie w yłączając najw iększych n aw et sz la g ie -  na rasy :zam ej, ’aJc: grube wargi, 'alaski
rów, które w znaw iano w  kinach wileńskich nos, kędzierzaw e w łosy  i t. p. ^ ecz od cze-  
po 10 i w ięcej razy 2 niewielkiem i tylko g o  sztuka m asażysty?
odstępam i! C zyttln ik  czyta  to w szystko , przeciera

W praw dzie próbow ano w  niektórych w i-  o c zy  w  zdum ieniu, gram czącem  niemal z 
leńskich kinach niem ych w yśw ietlać  film y przerażeniem . Czy to w szystk o  m ożliw e?  
dźw iękow e „na niem o", lecz  bez p o w o d ze- Czy napraw dę w ynalazczość ludzka jest nie 
nia, bo i któż po pięknej ilustracji m uzycz- ograniczona? 1 znów  przenosim y się na 
no-dźw ,'ękow ej zechce  słuchać „pitolenia" chwilę w  krainę fantastycznych marzeń, w i

na zasadzie  art. 1030 U.P.C. podaje do w .a -  
dom ości publicznej, że  rw dniu 8 w rześn ia  
1931 roku, o  godzinie 10 rano w  W ilnie.

rji M ałachow skiej majątku ruchom ego, skła  
dającego się z 2 kandelabrów branżow ych, 
kredensu d ęb o w eg o  i fortepianu firmy 
„D iedcrichs F r e r i s o s z a c o w a n e g o  na sum ę 
570 złotych na zasjxskojenie pretensji P a -  

w  sum ie 360 złotych z 
% %  i kosztam i. Opis rzeczy i szacunel ta­
kow ych  przejrzany być m oże w  dniu licy ­
tacji zgodnie  z art. 1^46 U. P C.

Komornik są d o w y  K. Karmelitów

Z a rzą d  K ą p ie lo w y  v M a rle n b a - 
dzle  z a w la d a m li , że z p o w o d u  

n ie zw y k le  clę2k!ch g o sp o d a rczych  
w rru n K ó w ,

ceny za wszelkie kąpiele 
lecznicze

w M arienbadzie na tegoroczny  
sezon,

ofi On 1 sierpni? 1951 i .
zostały  

ZREDUKOWANE O

1 2  !z f ln  4 0  “o
Korzystajcie z tej jedynej okazji

dla odbycia kuracji

w Marienbadzie.

r '

\
Zwiedzajcie

TARGI RÓWIEŃSKIE 
3 0 1 8 * 6 |9 *

Poznacie nowych odbiorców i ich wym agania. 

Ułatwicie zbyt swoim  wyrobom .

Internat
Srkretarjat Centrali 
Opipś Rodzicielsnich  
śfc Zakł. Nauk. przyj­
muje. zapisy uczniów  
do BurSj (internatu). 
Sekretarjat czynny co­
dziennie od godz. I i-e j  
d' godz. 13-ej. W. P o­
hulanka 9 —2. Bursa 
rozpocznie się  3 I-g o  
sierpnia r. b.

Dla

LEKARZE ł J KOSMtmwl

uczenie ew en­
tualnie u c in i 

niedrogo pokoje, utrzy­
m anie, łazienka pomoc 
w nauce, opieka, języ  
Ki francuski, niemiecki

Dr.
Lftkiewicz

choroby w eneryczne  
skórne

Sprzedaje się plac
przy tu. Kalwaryjskiej 162, odsz. 1 
dzie_. Można częściam i. O warunkach 
ul. W iieńska 15 m. 3 lub ul. Ogórko-
wa , (koniec).______

h j i - j :  c N u L O K d l l
KOSMETYKI 
LL- 2 ĘJ

j W I L N C ,  MICWIEY.'
CZA 8 V « .  4.

p o w r ó c i !  S S w m  kotł,l:c'  odrem ontow ane, 
ul. Mick-iey icza 44, U r O f l Ę * , $ § » f e   i --------

p ' ‘ S „ T c ? r c- h r s - Przyjmą

Dwa pokole
do wynajęcia z niekrę-W iw ulskiego 6-c m. 14 
Dującem wejściem  —
M ickiewicza 62 m. 8.

I p o s a h y I4, ł>, 6, 7 _____________________
pokojo-

we ze w szystkim i w y - * '
godam i wydają s ’ę od Były kom isan 
zaraz. Tatarska 20 u Z i f i lT I S k i20 u
w łaściciela. Św ieże

gruntow nie obznajmio- 
ny z ustawami ' czyn­
nościam i urzędów ziero-

 ___ skich, z zawodu roi-
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  jej s*a*y i b'*ki. Mai j# 2  uczenice z całodzien 11 lk z 25 letrii® prak-
DOKTOR twarzy > c iła  (r unie. n m utrzym aniem . O - lyE4 w K ongresówce,

®  2ne op*lat t  cer̂ . ) p’eka troskliwa, p o-K ow ieńszczyźn ie  lŁ c t -
T l  łt ? włurów moc w uaui^acj, p ia -w ie, znajome ść kultu-

N i naWSlE Ilio- - , ___  ± ... r+r i atonii cAar

O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sądu G rodzkiego w  

rewiru zam ieszkały w  W ilnie
poru przygodnych grajków !.. dzim y zn iw elow anie  różnic nietylko m iędzy P ło c k ie  14, m. 3, zgojn io  z  arr

Kino M iejskie, iaico kino z Jednej strony ła są  czarną i kaukaską, ale m iędzy arj.j- 
znajdujące się w  warunkach uprzyw ilejo- czykam i i semita'iTii; m iedzy aryjczyi.um i i 
w anych, z drugiej zaś posiadające charak- m ongołam i i t p. O czam i duszy w 'J Jmy 
ter w  pew nym  stopniu reprezenł acyjnv —  już zbrataną ludzkość. A ntagonizm y nu ę- 
predestynow ane jest poniekąd do przodow a dzyrasow e znikają, jako nieistotne. Jest p c -  
nia pozostałym  kinom naszego  m iasta i to w szech na jedność, braterstw o, harmonia, 
w  każdej bez w yjątku dziedzinie! G dybyż to by ło  prawdą!

D f n B K C I  a
Prywatnego Seminarjum Nauczycielskiego 
Żeńskiego SS- Benedyktynek w Nieświeżu
podaje do w iadom ości, że egzamin w stępny na kurs 
I, II, III i IV odbędzie się w dniu 1-go września r. b.

W ilnie, 
przy ul. 
1030 U. 
sierpnia 

W ilnie
P. C obw ieszcza , iż w  dr.iu 31 
1931 roku, o  godzinie 10 rano wi 
przy ul. św . Jańskiej 6, m. 8, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej majątku ru­
chom ego B ronisław a P iotrow skiego, sk łada­
jącego  się  z 10 m aszyn pończoszniczych, o -  
sza co w a n eg o  na sum ę złotych 700, na za ­
spokojenie pretensji Banku Związku Spó­
łek Zarobkow ych, Komunalnej K asy O szczę­
dności i P o lsk iego  Banku R zem ieślniczego  
w  W ilnie.

Komornik sąd ow y A. U szyński.

Nekrologi, Z a ł a t w i a  n a
ogłoszenia, BARDZO dogod­

rfiżne nych warunkach
r e k l a m y

do Blnro t t w
„SŁO W A"

o ra z  do S i J a M w
wszystkich w  W i l n i e

pism Garbarslc 1, tel. 8?

Ch«roby
łkórne i naiz^d*

w eneryczne ®0O*e *' Najnawiizr zdo- n jnQ ua m jejSCU tam- rY ’ eksploatacji lasów
bycze kc'M e yk r*cja- pCjj,5j wynajęcia, poszukuje odpowied-

cz»w »eo M lc k ia w lc z a  ^  .r, c Zaicretowk 40 m. 2. niej posady. Ofertycz»w .go . r w n a w K U  C sd ilen n ie  od ł  1.0—8i.
róg T.ur*W ej przyj- Vr Z. P. 4 3. -----------------------------

w uje 9—2 i o—8.
Tek 15-64.

.S ło w o *  pod p raca .

Dr. Suszyński | 4 0 K A E E
Spec. n ie iro c  p łc io ­
w a , c h o ro b y  w e n e -   -------

?rz3rv'?r? i MlfiszBcaniG
4—7, Ul. M 1 c k le w i-1 5  pokoi s łon eczn e  
cza 30. WZP :

U C Z e n I C e  C t n l a r ? "  repe-
Utb uczni przyjmę na L  ruje i
m ieszkanie z utrzyma- ó W* ’a m eble Mickie- 
niem , staranna opieka wicza 62— 1-7
i pom oc w naukach ---------  —
Pouffałow a 1 9 - 4 .  l u i w i w iw ™ " !

— tI r j ż n e S
Dwie osoby  

uczni przyj

Studentka i n w c  pk°"°
kondycji w m ieście lub na wyjazd, 
przvgotow uie w zakresie gim nazjalnym  
Posiada dobrze łacinę i francusk Z gło­

szenia do Adm in. .Ś łow a* dla C. M.

Mieszkania
2 ,3 , 4 ,5 , i 6 pokojow e  
sroneczne, suche, riep  
łe  z wszelk. now oczesn . 
wygodam i do w ynaję­
cia orzy ul Zakretowej 

Nr. 7. Oglądać: 00
9 U  i 2—5.

suche, ciepłe, z w szelk m ie intelig . rodz. Cen~ P | « t | ] V  ?
wygodam i do w y n a ję-tru m — w pobliżu zakł I O M j  z e  skij. 

S T l“ c’a PrZY u1. S-to M i-nauk. Fortepian, Fran- parcelację oraz wszelki'
.W * » a a & r “CF chalskiej Nr. 10 m. 4. cuski. Piel lełko 5 - l l . P rare m iim icz ' '“ yko-

Cboroby zkórne, - e - 0g iątjać od l i d o  5 ... .  . ■   tiuje m ierniczy przy-
v  arryczne 1 m oczoplclo- w ,?ecz. B » ł f n l « » « »  sięgły
^ we 9 oa
^ 8  —  5 1 4 —  8. Tel.

567,

  »rzy)mt* W ło d z im ie rz  Z E JT C
M i Q C 7 l ł 3 i n i O  uczenice na m ieszkanie Baranów.cze, Sadowa 

C z caładziennem  dob U  telefon

POPIERAJCIE

L.O.P.P.

H U R T Ó W
S P r c z f o a  i

M DEUU p o w ró ciła .
^ Gabinet

Za 330 dot.
3 pokoiow e z wygoda- rem utrzymaniem i 
mi ulica Krakowska troskliwą opieką. Po- 
N. 51. Informuje d o-m oc w językach ob- 
zorca. cych. Podgórna 8 ni. 1 pożyczki pod zastaw

.. -««— —  (obok ulicy  
sk iego).

n  pokoje z k u c h n ią ____________f  K o - e t y k .  Leczniczej Ł

a Nr. 11. m. 6. Polski
W ielka 18 m. 9. ... —— Kiowska

Sier«kow -dom kt (5 nok., kuch., 
przedp.) dam za

__________proc. na m ieszl anie
t a n i o  Tam- że do wynajęcia 
sprzedaje 3 pokojowe m ie s z k - 

Lloyd ulica n ie. U l. Popowska 33,
— 5 u w łaściciela.

KłKN KUN^ER

41 JE N N Y -D E T E K T Y W
Entuzjastyczne  okrzyki były  o d p o ­

w iedzią  na te słowa. Spojrzał spokoj- 
nemi oczyma po  obecnych  i oznajmił: 

—  Nie bójcie się, ja  dam sobie z 
nim radę!

Nikt jednak  nie wątpił w to- 
Rozpoczęło się wściekłe po low a­

nie na Bdly Tretano.
Billy T re tan o  nie miał sumienia, 

jeśli ktoś dawniej przeszkadzał mu, 
lub groził, za ła tw ia ł się z nim bez ce- 
remonji i bez litości, z najzimniejszą 
krwią i bez  żalu. JeJynem  ludzkiem 
uczuciem, jakie p ozos łało w jego ser­
cu, był srrach. A nigdy  jeszcze  w ży­
ciu Billy Tretano nie bał się tak  b a r ­
dzo, jak  obecnie.

I rzeczywiście, znalazł się w  sy tu­
acji bez  w yjśc ia  —  rozpaczliwej,

Dwie silne, bezw zględne w  walce, 
szajki szukały go, by  zabić. Tretano 
wiedział, że gdyby naw et przyszedł 
teraz do  w o d za  i w ydał  w jego ręce 
Sarna, jeszczeby nie znalazł litość; 1 
nie uniknął śmierci. Po  strasznej „Klę­
sce T rafa lgarsk ie ;“ nie można było 
liczyć na przebaczen ie  wodza.

W ioch wiedział, że nietylko b a n ­
dyci gonią go i szukają: policja znała 
go i tez tropiła I z tej s trony nie moż 
na  było  czekać łaski. Roberts, a r e s z ­
tując go, powiedział jego  nazwisko. 
Znaczyło to, że w policji znano go i 
w iedziano dosyć, by zaprow adzić  na 
szubienicę. Policja poszukiw ała  WiMa 

ma Tretano, jako  oskarżonego  o mor 
derstw c I oto W toch  w idzia ł za sobą 
kulomioty bandy tów , a przed soba

szubienicę! Nie m ógł liczyć na miło- 
siedzie sądów , po tem wszystkiem, co 
bandyci zrobili w  Londynie. Nic nie 
m ogło w  oczch sędziów przysięgłych 
zmniejszyć jego  wine.

T re tano  był ubrany  w  k u n k ę  szo- 
ferską, co pogarsza ło  sytuację, bo szo 
fer bez sam ochodu musiał zw racać  u- 
w agę  policji. Na każdym kroku grozi­
ło mu, że jakiś  agen t  pozna  zbiega i 
a resztu je . Trzeba  więc było ukryć się 
natychm iast i przebrać.

Tak  samo, jak  Sarn, korzystając z 
paniki i zamieszania, ok rad ł  jubilera, 
T re tano , nie tracąc  czasu, um ykał szyb 
ko, aby  znaleźć się jaK najdalej od 
przeklętego miejsca i p rzeb rać  się.

W p ad ł  do sklepu ze starem i u b ra ­
niami na St. M artins‘-Iane (n a  ulicy 
tej nie było ąni policjanta, ani agen ­
tów, bo w szyscy  pobiegli na miejsce 
b i tw y) .

W sklepie nie było nikogo. W ła ś ­
ciciel i służba, przerażeni, uciekli 
gdzieś dalej od  placu boju.

Było to na rękę przebiegłem u W ło ­
chowi. Błyskawicznie  zerwał z siebie 
ubran ie  szofera i rozglądnął się w śród  
wiszących ubrań. Tre tano  był niewyso 
ki, szczupły i zgrabny , nietrudno więc 
było znaleźć odpow iednie  ubranie.

Z równą ła tw ością  w yszukał parę 
noszonych butów , „ kapelusz i długi 
p łaszcz nieprzem akalny, dochodzący 
do pięt.

Spojrzaw szy  na  swój obraz  w  lu­
strze, W łoch  w estchnął z ulgą- Z pod­
niesionym kołnierzem i spuszczonem 
rondem kapelusza mógł śmiało przejść 
ptrzed b ram ą  Scotland Yardu! Na od- 
chodnem Tretano nie zapom niał zagar

nać całą zaw artość  kasy  sklepowej i 
puścił się w dalszą  drogę, w  lepszym 
już nastroju.

S T R A C H

Pol.cja będzie oczywiście szukać 
W łocha w ubraniu szoferskiem, —  
rozum ow ał Tretano, —  w przebraniu  i 
z pieniędźmi w ygryw ał na czasie tak 
dalece, że o tucha zaczynała  w stępo­
w ać  w jego serce. Postanow ił naza­
jutrz rano  kupić brzytw ę i ogolić w ą-  
sy i brodę, a w łosy ostrzyc zupełnie. 
W te d y  już i d jabef nie pozna w mm 
daw nego  bandyty!, Nadzieja rosła  w 
jego sercu z cpraz większą siłą.

Nadzieja... serce W łocha  bilo gw ał­
townie na sam ą myśl o tem, że może 
mieć jeszcze  nadzieję ratunku. W  tej 
chwili go tów  był przyjąć wszelkie do­
świadczenia losu, by leby  zachować 
życie i znaleźć się w bezpiecznem miej 
scu.L

P-zeszedł przez most, zwolnił krai­
ku i zaczął się uspokajać.. Niebez­
pieczna strefa pozosta ła  już za nim. 
W  pobliżu mostu Blackfriars znalazł 
pokój w tanim hoteliku i, z uczuciem 
niewypowiedzianej ulgi, zam knał się 
w  nim na klucz

Jednak  jeśli udaro mu się cnwi- 
lowo pozbyć się strachu, to wiedział, 
doskonale, że wi óci on jutro  z now ą 
siłą.

P rzedew szystk iem  pieniędzy miał 
bardzo  mało: w  kasie znalazł tylko 
osiem funtów i kilka szylingów; poza 
tem miał jeszcze dwa funty. Była to 
sum a niedostateczna do przedsięwzię­
cia pov ażnych kroków ku ucieczce..-

Raniutko Tretano w yszedł po

brzy tw ę i po  up ływ ie  godziny zmienił 
się nie do poznan ia  w tym m łod jm  
czarnookim mężczyźnie, naw et wódz 
nie d o m y śR b y  się szukać podob ień­
s tw a  do w łochatego W ło ch a  —  Tire- 
tano.

Następną czynnością jego była 
zmiana hotelu, nowy pokój był najęty 
pod nowem nazwiskiem.

Oprócz b raku  pieniędzy wielką za- 
wad|ą w ucieczce by ła  nieznajomość 
języka i fa ta lny akcent. Akcent zd ra­
dzał jego  włoskie pochodzenie  i myśl 
ta niepokoiła og rom nie  Tretana.

Strach, źe prześ ladow cy  dogonią 
go i zabiją, rósł z każdą chwilą . Włoch 
ba ł  się wyjść na ulicę, b ladł na  w idok 
policjanta, regulującego ruch uliczny, 
w  każdym przechodniu widział agen­
ta  policji, w każdym samochodzie do­
pa tryw ał się w rogów  —  b a n d y tó w .....

W nocy zrywał się co chwila w  p a ­
nicznym strachu. W ydaw ało  mu się w 
ciemności, że drzwi o tw iera ją  się i w i­
dzi na  ich tle Sarna  i W odza , że oto 
za chwilę rozlegną się wystrzały.

Jedyną pociechą w  fakich chwilach 
był mocny irum, ale też pieniądze  roz­
p ływ ały  się z błyskawiczną szybko­
ścią.

W iedział, że jest poszukiwany. Z 
przestrachem  zaglądał go gazet, szuka 
jąc  swej podobizny, gdyż w tedy  o s ta t­
nie iskry nadziei zginęłyby bezpow ro t 
nie.

Chwilami zdaw ało  mu się, że w o­
lałby walczyć w  otw arłem  polu, s ta ­
wać tw arzą  w  twarz z niebezpieczeń­
stwem. Najokropniejszą była  sta ła  mę­
ka oczekiwania, poczucie, że lada 
chwila może się zjawić ktoś, kto po­

łoży mu rękę na ramieniu i powie: 
W inam ie  Tretano, w  imieniu p raw a  

aresztuję c ieb ie '1..-
T re tano  czuł sw oją  bezsilność i to 

doprow adzało  go do rozpaczy.
Doszło do tego, że chciał się za ­

strzelić, ale myśl o  sam obójstw ie by­
ła dlań tak  straszną, że rew olw er w y­
pad ł z jego drżącej ręki.

Dziki, zwierzęcy strach doszedł do 
ostatnich granic. W te d y  to  błysnęła 
w  jego wymęczonym mózgu zbaw cza 
myśl.

P rzypom nia ł  sobie nagle  tę noc, 
kiedy to z Sam em  śledzili sam ochód 
H ogana  i jego  nieudane usiłowania  
porw anie  Jenny Trent. Sarn rozkazał 
w tedy W łochow i śledzić dziewczynę. 
T re tan o  znał dzięki temu jej ad res  i 
p rzybrane  nazwisko

W  oczach jjego błysnęła nadzieja. 
W iadom ości, k tóre on posiadał,  miały 
dla niej olbrzymie znaczenie. Pozatem 
g d y b y  oddał ją  w  ręce w odza, może 
za  tak a  cenę zdołałby kupić litość i 
przebaczenie

W łoch  w ażył myśli i projekty, sta 
ra jąc się znaleźć wyjście najbezpiecz­
niejsze, a strach znów chw yta ł lodowa 
temi szponami za serce i budził sza­
leństwo.

W reszcie  zapad ła  decyzja. 
W ieczorem, unikając au tobusów  i 

tram w ajów , puścił się Tre tano  w  dale­
ką drogę, okolnemi uliczkami. P o  paru 
godzinach s tanał na ulicy, przy  której 
mieszkała Jenny.

Późno już hyło; Włoch szedł w o l­
no, rozglądając  się i szukając znajome 
go domu Umysł jego by na granicy

szaleństw a i trudno mu 
mvśli.

było zebrać

TONĄCY ZA SŁOMKĘ SIĘ CHWYTA

Idąc do Jenny, T retano nie miał je­
szcze w yrobionego  p lanu  p os tępow a­
nia. W głow ie jego  kłębiły się rnyśli, 
ale nie było w nich ładu i decyzji- Jed 
nak liczył, że w rozm owie z jenny zna! 
dzie ratunek, wierzył w fco, p ragnął 
całą dusza!

Mógłby porw ać  ją i oddać  wodzo­
wi, kupując tem przebaczenie i opiekę. 
Ale Tre tano  niebardzo wierzył w  to: 
obie szajki w p ad ły  w  taką  sytuację, 
że nie czas było na ceremonje i ukła- 
dy.

G dyby  naw et w ódz przebaczył 
przyjął go do swei szajki, ludzie Sar­
na i policja po daw nem u b ędą  go prze 
śladow ać i nie uspokoją się, zanim 
nie zamordują, lub nie o saazą  w  wię­
zieniu. Tretano zdążył już na tyle po­
znać policję angielską, że wiedGał, iż 
niczem przekupić jej nie m ożna

Nadzieją, k tó rą  w zbudziła  myśl o 
Jenny, umrarać już zaczynała, ustępu­
jąc miejsca rozpaczy.

Z trudnością pow łócząc nogami, 
zmusił się jednak  do podeiścia  do do­
mu, w którym mieszkała  panienka.

Ale co mówić, jak  wytłumaczyć 
sw oją  w izy tę?  Jak  zachow ać  się? T re­
tano był niezdecydowany. Czy miał 
swój los oddać  w  jej ręce? Czy zaprc 
ponow ać sprzedanie w iadomości, czy 
też wciągnąć ją w pułapkę i oddać 
wodzow i?

(D .C .N .)

W ydawca Stanisław  Mackiewicz D n ik a m ia  W y d a w n ic tw a  „S łow o" Zanikowa 2. Redaktor w. z. W itold Tatarzyńsfc.


